
ROK IV, ŁóDZ, NIEDZIELA 6 CZERCA 1948 ROKU. Nr 153 (1081) 

· SRR redukuje długi F . 
• Komunikat Moskwy o skreśleniu 50 procent fiń- Petyc!a rządu Rumunii 

do ta.lina. skich reparacji wojennych BUKARESZT (PAP). - Na odbytym w r:lnla 
cil się do rządu ZSRR z prośbą o złagodze- 4 czerwca posiedzehm gabinetu rumuńsk:ego 
nie zobowiązań reparacyjnych Finlandii. Jak pod przewodnictwem premiera Grozy, w:ce
wynikało z oświadczenia posła radzieckiego pr:?mier Georgiu Dej, sekretarz generalny !U
rząd fiński zaproponował propozycje pp. Lei- muriskiej partii robotn'.czej. zaproponowc.l w 
no, Murto i Jarchunena. ir.~ieniu komitelu centralnego partii, aby pąd 

MOSKWA, PAP. - Agencja Tass komuni- ski winien :i;wrócić się do rządu ZSRR z pro-
kuje co następuje: śbą o zmniejszenie wysokości odszkodowań. 

Dnia 19 maja 3 ministrowie komunistycz- Oświadczenie 3 ministrów komunistycznych 
ni - Leino, Murto i Jarchunen - wystoso- odbiło się głośnym echem w demokratycznych 
wali do rządu fińskiego pismo, w którym o- kołach Finlandii. 
świadczyli, że biorąc pod uwagę stabilizację 
sytuacji politycznej Finlandii oraz niejedno
krotnie wykazywany przez Związek Radziec
ki przychylny wobec niej stosunek, rząd fiń· 

rulńu!l-~ki zwrócił 5-'ę do rządu radzieckiego z 
Dnia 3 czerwca poseł radziecki w Finlan- W związku z powyższym rząd ZSRR po- prośbą o rozważenie możliwości zmnlejsze;i'a 

d:i - Sawonenkow - złożył wizytę premie- stanowił pójść na rękę Finlandii I zmniej- zob.owiązań Rumuńskiej Republiki Ludowej 
rowi Pekkali i przekazał mu następujące o- szyć niewypłacone dotąd reparacje, poczyna- wobec ZSRR z tytulu odszkodowań wo;en-
świadczenie rządu radzieckiego: jąc od 1 lipca br„ o 50 proc.". nych. 

Każda minuta· jest droga 
„Przed kilku dniami poseł ZSRR w F'.n- Premier Pekkala pros'.ł posła radzieckie- Gabin~t r~mutński, po P

1 
rzedy5kuto1:"~~;u 

, „ . . . . . . . . . . . . . i propozycji seKre arza genera nego rumun5'.1e] 
1
1a.nd11 zawrn.~omil r7ąr1 radz1eck1, !Z członko-, go o zav.;1adom1enie Mo~kwy, ze n~rod fmsk partii robotniczej, postanowił wystosowac do 

(wie rz~du Emskiego ~P· Lelno, M.t~rto. i Jar- z najwyzs~ą ~dzięcznoscią przyjmie decyzję I general'ssimusa Stalma. premiera rządu Z wiąz 
\ chunen zaproponowali, by rząd fm<;k1 zwró- rzadu radz1eck1ego. ku Rodz1eck1ego, list w powyższej 6praw1e. 

Nowe warunki w-ytwar~ania oraz zmia
ny ustrojowe, które miały miejsce w Pol
sce na przestrzeni ostatnich trzech lat, po
czynają już powodować zmiany w psychi-

ri ce ludzkiej. 
Kształtuje się nov11y stosunek obywate

la do vaństwa, mienia narodowego, do kul
tury. 

Szczególnie zmieniło się nastawienie 
szcrokic:h mas do zagadnienia pracy. W la
tach prtedwojennych i robotnik i praco
wnik umysłowy był najemnikiem. którego 
praca poto tylko była potrzebna. by napeł
nić kieszenie kapitalistów i fabrykantów. 
Robotnik lękał się wtedy wzro.~tu wydaj
ności pracy. Wzrost produkcji w bezplano
wej, kapitalistyczne.i gospodarce oznaczał 

powiększenie armii be-zrobotnych i obniżkę 
zarobków pracujących. 

Praq, ule}Jszeniami rzadko Interesował 
się robotnik wobec nigdy nieznikającego wi 
dma głodu, bezrobocia i nędzy. Wobec ko
nieczności walki z reżimem wyzyskiwa
czy. 

W okresie okupacji stosunek do pracy 
w jeszcze daleko gorszym stopniu nacecho
wany był strachem i poczuciem krzywdy 
osobistej i krzywdy narodowej. Robotnik 
sabotował prace dla wroga. a hasło „żół
wia" - „pracuj powoli" zyskało sobie po
wszechne prawo obywatelstwa. 

Dziś jest inaczej. Dziś każdy człowiek 
pracy wie, iż owoce jego trudu nie płyną do 
ogniotrwałych kas fabrykanckich, że pra
cuje dla siebie. dla swoich dzieci, dla ca
łego społeczeństwa - dla lepszej przysz
łości. 

I praca sta.la się sprawą c:icł ł honoru, 
stała się za.s7.czYtnym obowiązkiem każde
go obyWatela. 

Dziś robotnik i pracownik coraz częściej 
rozumie, że niedokładne wYpełnianie przez 
niego tego obowiązku, że każda niedokła
dność w pracy, każda minuta opóźnienia
to nietylko strata bezpośrednia, ale i uby
tek pośr€dni. 
Każdy z nas pracu je w ścisłym powiąza

niu z towarzyszami pracy. Kaide nasze za 
niedbanie hamuje również i ich pracę, po
woduje wielkie straty. 

Uczmy się cenić swój czas i innych. 
Lepsza dyscyplina pracy, lepsza wydajność 
pracy to pierws;y nasz obowiązek w wiel
kiej walce, którą obecnie prowadzimy. -
W walce o wykonanie planu trzyletniego. 
Pamiętajmy: Każda minuta jest droga. 

Podział mandatów 
w parlamenc:e czechosłowackim 
PRAGA, PAP. - W piątek zakończono o

bliczanie gło~ów i przydz'ał m::indatów w par
lamencie Czechosłowacji. Według komuni· 
katu oficjalnego, w pierwszym skrutynium 
przydz'.elono 238 mandatów poselskich. z cze· 
go 185 przypada na prowincje czeskie, a 53 
na Słowację. W drugim skrutynium rozdzie 
!ono pozostałe 62 miejsca, z 'których 44 przy 
padły kandydatom z prowincji CZP~lcich, a 18 

kandydati:im z list słowackich. 

Ben Gurio osk n • rz 
• • • • pomocy agresorom arabskim o n esi nie czyn.neJ 

. . 
TEL-AVIV (PAP.). Premier Tzraela D;iwid 

ben Gurion dokonał na posiedzeniu rady na
rodowej pqei;:lidu sytuacji w Palestynie, 
stwierdzając, że Żydzi mają dotychczas prze
wagę zarówno w dziedzinie wojskowej, jak i 
politycznej. 

Wskazując na o&tatnie sukcesy arrm1 zy
dowskiej w Palestyn'.e środkowej („trójkąt a
rabski' - Nablu3, Tulkarm i Jenin), Ben Gu
rion stwierdził, iż Żydzi swą wojnę obronną 
prowadzić b~dą nie tylko me.toda'ml defen
sywnymi. Nasza ofensywa - oświadczył on 
- nie ograniczy się do granic państwa Izrael, 
lub nawet Palestyny. • 

Ben Gurion oskarżył następnie rząd bry
tyjski o udzielanie w dalszym ciągu czynne
g0 pQparcia armiom arabskim. które wtarg· 
nęly do Palestyny. Premier zakomunikował 
jednocześi:iie, że konsul brytyjski w Haifie o
strzegł żydowsk'.ego burmistrza tego miasta, 
że jeśli Żydzi ponowią atak powietrzny na 
·Amman, glówną kwaterę arabską, każdy s<a-

I Przechodząc z kolei do zagadnienia zaprze
~tania ognia w Palestynie, Ben Gurion stwier 
dził, że Żydzi nigdy nie zgodzą s'ę na przy
jęcie warunków arabskich. 1-tóre przekre
ślałyby istnienie państw<1. Izrael, lub ograni
czały iµiigrację. 

• * • 
LONDYN (PAP]. Oąlof;<OD}'. w, Tel-

Aviv.e nocny komunikat z ·dowski 5tw t>. ::l<'ł 
że wojska żydowskie homr.Jetnie otoczvly wo 1 
sko egipskie w rejonie /sdJJd. Samoh'y „vdow 
sk1e bombardowały ub egłeJ nocy Nflbtns, 

.af·)Wny. punkt strategici;ny w trć.l]kąc'e a.a.b· 
sk.m na północny w~rnód od Tel:Aviv,i. Ze· 
strzelony zoetał bombowiec egipski. k'óry 

'Ek>plodowal w powietrzu pod ogniem my>l:w 

Komunikaty żydowskie sygnalizują atak 
ee:ioskich sił morsk;ch na port Cassarea na 
północ od Tel Avivu, gdzie zatopiono jeden 
statek. 

Lotnictwo egipskle dokonało w c'ągu dnia 
szeregu nalotów na południe od Tel Avivu, 
W okolicach Isdud Egipcjanie odparli k.lka 
ciężkich kontrat;ików -i:ydovnkich. 

Komunikat syryjski donosi o działalności 
patrnli, które Po podpaleniu jednego z osie
dli żydowskich powróciły do bazy. Arty!P
ria syryjska ostrzeL wala. pojazdy żydowskie, 
a lotnictwo dokonywało lotów wywiadow
czych. 

Cii żydowskiego. · Dowództwo irackie .notuje nowe naloty na 
Tel Aviv i na fabryki soli potasowej na po

.LONDYN, PAP. - Agencja Reutera podaje łudn'e od morrn MartwP.go. Na północ od 
dalsze wiadomości o walkach jakie rozegra-/ Tel Avivu wojska irackie odpierały kontrata
ty się w Palestynie od czwartku wieczorem. ki Żydów. 

* * ' * 

Z .cięte 
Walki 
w 

molot żydowski który ukaże się nad Transjor- · ,; .. , , 
danią, zostanie zestrzelony przez lotników - ~~~ 

I 
RAF'u. · Żołnierze armii żydowskie i przy obsłudze moz rlz1Nza - pod Lyddq. 
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Obrady po ko-cze w Pr ze 
Plenarne zeb "an· e polsko-czecho slowackie1 kom-s ~i przemvsłąv1e~ 

PRAGA, PAP. - Na plenarne zebranie I ceministrem przemysłu E. Szyrem na czele. 
polsko-czechosłowackiej komisji przemysło- Obradom komisji przemysłowej przewo
wej przybyła do Pragi delegacja polska z w!- dnlczyl wiceminister Szyr, pr~ewodniczącym 

Strajk generalny w Bolonii 
RZYM, PAP. - Związki zawodowe prokla 

mowaly w prowincji ~olonia 24-godzinny 
strajk generalny na znak protestu przeciw
ko aresztowaniu 4 działaczy związkowych Po 
licja wydała zakaz odbywania wszelkich zgra 
madzeń l poleciła całej prasie wydrukowanie 
tego zaka7ll W odpowiedzi na to związki 
wwodowe wstrZYmałv druk dzisiejszych ga
zet. 

Do poważnych zajść doszło w prowincji 
Cremona, gdzie od 9 dni strajkują robotnicy 
rolni. Policja wystąpiła w obronie łamistraj
ków. 20 osób odniosło rany. 

W Aragonie na Sycylii górnicy, którym od 
kilku miesi,ęcy nie wypłacono poborów, za.
jęli kopalnie siarki. Górnicy z innych części 
kraju ofiarowali jednodniowy zarobek na 
rzecz .oomocy dla towarzyszy sycylijskich. 

ze strony czechosłowackiej jest dyrektor ri
skac. 

. Na porządku obrad znajduje się szereg 
spraw bieżących dotyczących polskCl-czecho
slowackie.i współpracy w dziedzinie przemy
słowej, podz'.alu programów produkcyjnych 
w poszczególnych gałęziach przemysłu. 

Obrady, które toczą się w atmosferze bra
terskiej współpracy, zakończone zostaną praw 
dopodobnie dnia 5 bm. 

Czechosłowacki minister przemysłu z. Fier 
linger wydał w sala.eh praskiego .„Autoklubu" 
przyjęcie na cześć wiceministra Szyra i człon 
ków delegacji nnl~k.iAi.. 
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I( d F ·1 B k • Ski dk k• W kflku wierszach onra angor -pup1 ee a 1 a ows 1ego ;~~1;~:~·t:~~~,t~~~~::;:::~E:~~: 
stanął przed Sądem za milionowe kradzieże i oszustwa ~~~~:~]! ;1~~ią:~~~a;~s!:c~es~~0b:~~~:ia~ 

XATOWIGE (RAP) - Sprawa Konrada Fan- przyczyni/ się również do ogromnych, nie do wecz obrócić wielki wysiłek robotników i wśród robotników. 
gora. tocząca się obecnie przed Wojskowym jących się ująć w cyfry szkód, poniesnnych chłopów, że kradł dobro publiczne i że prze· Radio Asuncion don06i, że dotychcl!aso1vy 
Sądem w Katowicach, jest je.szcze jedną pozy- przez przemysł hutniczy. szkadzal celowo w odbudowie. prezydent Morinigo został aresztowę.ny ! u· 
.'.:ją w rubryce przestępstw, popełnionych Fan'cJOr pomyl i ł s : ę jednak 5ądząc, że bę· Dla przestępców ty;pu Fangora nie .na ok.n- mieszczony w koszarach kawalerii. Areszto-l 
"'rz~ reprez•ntantów przedwojennego świ ata dzie mógł bezkarnie kontynuować swe zhrod· liczności łagodzących. Nie uznaje ich ll!li M· wani zostali również gen. Villasboa, b. kumen· 
ia.pi.talistycznego. Powoli lecz 6ystematycznie n 'cze p raktyki. Stanął przed sądem wraz z botn ik, ani chłop, ani urzędnik, który w co· dant Campo Grande. 
jos·tają <Się oni na wokand" sądową. Władze 5-ci<:ima współwi nnymi i poniesie zasłużoną dziennym trudzie buduje to, co tamci s~·ua• . ---·------------·----
tanacyjne otacraly tycr złodzi ei grosza pu- karę. Za to - że działalnością swą podrywal ją si ę zniszczyć, aby dobro publiczne Nlączyćl O?mv s1·0 walą 
al.icznego przychylną tolerancj ą, przy czym autorytet władzy ludowej, że usiłował w ni· do swojej i tak już wypchanej kiesze.'.li. ~ V 'f 
aiepoŚ]edn ią rolę odgrywały U tych aferzys•tÓW I W związku z padającym Od paru dni bez 

r>rzyjacielskie stosunki i towarzyskie zob o- st • k d I k • d lil i i t k l · ocno 
wiązmia. łączące ich z wybitnymi osobisto- UOWIS O rzą U po S ie•o :~~~~fo:~c~=~ z:::ien~ pr:y u~z~i;azur-
ści~~r:~na;:~:;;0b::ą~~imn i ej szej żenady o- · J; , ~~!:~ ~o~~~~~ea~:dz~:U::~~a~~J ;J!ąci;~:: 
"P?Wi~da _dziś o swoj~j sympatii do „f~ehrera" w sp aw· byłych kolon 1•1• włosk'ch znajduje się pod Tymczasowym Zarządem Nie-
~11em1eck1ego odlewnictwa, Schw:tzke go , a r . f , ruchomośd. 
Jednocześn.ie. chwali si ę. przyjaźnią dygnitarzy I LON DYN (PAP) - Ambasador R P w I "D· Jednocześni 0 rząd polski stwierdza że sta· 11 rodzin przed paroma dniami przesiedlono 
pn~dwrz1>smowe1 Pols·k1: Becka i Składkow· . 1 

. . • · " . . - . • . ' · d Inn h · k • h · ez 
ski 0 · . . . . dyDie, Mkhalowskl, na zaproszenie sekr e~arza now1sko swo)e w spraw1e przyszłosc1 b. ko10· o . yc mle5Z an wyznaczonyc .. 1m. prz 

; -~: To Z.e6.ta_wienie jest znamtenn.e. Przyjal I r; enera.Jnego Rady Min istrów Spraw Zagra- nii włoskich będzie mógł dokładnie snrecyzc· Wyd~1al Kwate_runkowy Zauądu Mlejskieg~, a 
c ,eb. 

1~ koneksje z wysoko postaw;onymi c. · 1i'cznyd1 zgocln·e z postanowien'ami ~ :rnksti wać po zapoznaniu się z treścią spr'iwozdaó w dniu wczorajszym 3 rodziny otrzymały TOW· 

so.dai;o-1. były mu pot.rze.bne dla osłony swo:ch XI tist '2 trakta .tu poko1'owego ~ Wło~h;rni kom;sii badawczych i z tego wz rodu .zastrze· nież mieszkania zastępcze. W najbliższych 
na uzyc malwersaci1 l k d · · c · · c ' ' " ~ . • i J 1 j 

' k' ra ztezy. . zPrpią c przeds'ilw;l stanowiRko nadu R. P w sprawie ga sobie prawo do ponownego wy;>::iw1edzarna dniach 4 następne rodz ny z na bardz e zagro-
ogromn~ zybs 1. :przv rozbudowie polskiego przyszlośc

0

i byłych kolonii "wlosldch. się po otrzymaniu i zaznajomieniu się· z wy· żonych zawaleniem mieszkań otrzymają inne 
przemys u z. ro1emowe-go, pan Fangor jedno· · · · t · pnmie5zczen•a. (m z) 
cześnie był „zaufanym człowiekiem" hitlProw- Stwierciza j ąc, iż .problem b. kolonii wio- ze1 ws.pommanym1 rapor ami. - • • 
akich poten.tatów, co uom.żliwiło mu dobrą ko· ~k'ch w Afryce powini~n . być rozw~~zany ki· 
nlunktur~ wojenną, zabez,pieczalo mii akcje ~le w duchu postan?"".1en deklaraq1 czte.~.e<:h 
W·akown1 w Dziedziclłeh, stwuzało szerokie mocarstw„ załączone i Jako a.neks XI d~ . . 111 IC· 

poJe do popii!m w grabieży polskich firm i ra· latu pokoJOWe~? z Wło~ham1, rząd polsi.::1 wy· I 
l>mJ.ku mienia żydowskiego. ra za po(j!ąd, 1z .oddame . b. :kolonl! w\J~k ,ch 

Rzecz jasna ż c ł · , t k' k . „ ! repuhl :n~ wl.osl..:1ei w p. ow.1ermctwo z r:imi„n·t 
nie miał an· ~kreu zł?wieK? .adi·m ,h,pohro1u

1 
OKZ zapewni im najskuteczniej dalszy roz· 

. i ~ pn ow, am za nyc amu .· · · R · · 1 d k · - 1 • • 
cow qdy w Poilsce L d . d ł . d . , WOJ. ozwoj en, o onany w mteres e .nCI· 
ter~w u owej orwa 61 ę 0 m !l:lści tnbvln ei , powinien stworzyć Wdntnk: , : I które dad zą jej w krótk im czasie sa.:no:-rlz1el'.'I 

ZałozywS"Lv w Katowicach. firmę „Torped o" n ośf, 7~orln i p z wytycznymi karty Nd ·odów 
~e sprytem rutynow,. anego pr7.es-tę.pcy wypły- Zj~rlnN'Z onych: . 
~! znow n~ w1elk .i; wody handlu ko loro' r· R7ąd pol.;k1 stoi poza tym na sta:rnw1skn, 

mt met?lam1. ~aduzywając zaufania Centra1! że roszczen ia Abisynii . odnośnie dostępu do 
Suro~co~ Hutmczych , ikradnąc, oszukując - morza 1>ą dostatecznie uzasadnione i Żt! wo· 
n?raził nie IY_lko. Skarb Pa~s.twa_ na bezpośred- bee tego powinna ona uzyskać ten dostęp po· 
me straty, s1ęga1ące 45 m1ilonow złotych, cle przez terytorium Erytrei. 

Umowa o Isk o - __ ustralijska 
w spraw! - dostaw wełny dla Polski 

NOWY JORK, PAP. - Dnia 3 czerwca za-1 strii. Łączna wartość darów dla wszystkich 
warta została w Lake Success umowa mię- 6 państw wynosi 1.100 t}'5ięcy funtów szterlin
dzy Polską i Australią, dotyczącą daru w po-, gow. 

lodzież Lublina o liście papieża 
do blslłupów nlen1iec:hlc:h 

LUBLIN (PAP). - W Pańshyowym Liceum 
Pedagogicznym w Lublinie odbyło się zebra• 
nie młodzieży zorganizowanej w kołach szkol
nych i organizacjach młodzieżowych, na któ· 
rym przewodniczący szkolnych kół PoJ5kiegtl 
Zw;ązku Zachodniego omówił znane wystąpie
nie 'Watykanu. Po wysłuchaniu iprzemówienia 
zebrani uchwalili rezolucję, która niezależnie 
od głębokiej religijności, przeciwstawia się 
wypowied-ziom pa•pieźa Piusa XII, zawartym 
w liście do biskupów niemieckich. 

„Stwierdzamy - głosi re"ZOlucja - le Zie
mie Zachodnie od wieków należały do Polski, 
a oderwane przemocą od Macieny, przetrwa· 
ly kllkuwie.kowq niewolę nie zatracając cech 
polskości. Dz;,~, gdy sprawiedliwości stało się 
zadość i ziemiP. przesiąknięte krwią i potem 
naszych przodków powróciły do nas, świ~tym 

naszym obowiązkiem jest stanie na straży 
Ziem Odzyskanych. Dlatego też stanowczo 
protestujemy przectwko polityce Watykanu I 
wzywamy całą młodzież polską, a w szczegól· 
noś ci młodzież zorganizowaną do wypowie· 
dzen.ia się w tak bardzo obchodzącej Naróa 
Polski sprawie". 

Nowy .sukces 
g6rn!k6w polsk1c 

KATOWICE, PAP. :- W clą.gu 21 dni wy• 
dobywczych w maju 4.8 r. polski przemysł wę 
głowy wydobył 5.038.853 tony węgla kamien
nego, zamiast zaplanowanych 4..696.020 ton, WY 
konując plan w 107,3 proc. 

Hańba rasizmu w· USA staci wełny warłOŚCi 250 ty<iięcy funtó'V au- Zawarcie umowy polsko-australijskiej od
stralijskich, na cele pomocy Polsce. Rząd au- było się w drodze wymiany not m:c:d.zv przed 
stralijski opłaca ponadto wszelkie koszty zwią stawicielem Australi w ONZ - J. L. Hoodem 
zane z zakupem wełny w Austral:i, transport a delegatf'm Pol~ki - dr. Juliuszem Suchym. 
oraz ubezpieczenie do portu polski':!J!.·J. Au- Wym iana tych not nast'!piła w obecności se- NOWY JORK (PAP.). Traktowanie Murzy
stralia wystąpiła z ofertą w tej 9praw'e po kretarza generalnei::o ONZ Trygve Lie J crJon nów w USA jest „najwięks7ym i najbardziej 
uchwaleniu prZl'z generalne zgrom~:dr• ·P1 e ków ~Pl;'rptariatu oraz prasy. udere:ającym skandalem amerykańskim" -

ONZ rezolucji na t~mat pomocy pol'nrrow- -------------------------------------

lh1słycbane D oś~edzeA!e ras kol9r •Jcft w p~ństwie TromHa 
oświadczył dr Gunn<1r Myrdal, b. szwedzki mł
nl ter h ndlu, a obccn1e snkretarz generalny 
Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ. 
Przemawiając w hole'u Waldorf Astori.a na 

obiedzie zorganizowanym przer Krajowe Stowa 
rzySi:enie dla Rozwoju Ludności Murzyńskiej -
Myrdal oświadczył, że „w oczach ras koloro
wych całe-go świata, których wzrastający 
wpływ jest nle1bitym faktem, skandal ten jest 
niezmiernie bolesny". 

sklej krajom europejskim, zni~zczonym wrj
ną. 

Au~tralia zadeklarowała również =c.za Pnl
'>ką "?ofowość z: 1,żenia daru w ;:-o~tact WP.lny 
Włochom, Węgrom, Jug,1>hwl!i, Grccii : Au-

Zebran·e aktywu partylnet?o 
Dziś, dnia 5 czerwca br. 0 godz. 17-ej w 

Sali Konferencyjne! Komitetu Łódzhlego PPR, 
ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się z.ebranie 
aktywu party.lnego, na którym tow. Daniszew
ski wygł05i referat n. t. „Ztódła rozbicia ruchu 
robotniczego w Polsce". Na zebranie ob<>wią
za.ni są przybyć wszyscy członkowie i funkcjo
nariusze Komitetu Łódzkiego i Knmltetów 
Dzielnicowych, Lektorzy Komitetu ł.ódzkiego, 
prelegen.ct Dzielnicowi oraz wszyscy aktywiści 
partyjni. 

Straciła przytomność. 

Ockn~ła się na ziemi. 
_.. Biegnij! Biegnij! - usłysz .3la nad 

sobą głos z góry. 
Chodża Nasredin wychylił się z eik13 

aż do pasa, machał rękoma i szarjJsł 
sznur. 

Giuldżan szybko odwiązała s:ę po· 
biegła przez bezludny plac. 

Nie wiedziała o tym, że w tej ::'1N'1i 
cały pałac już objęty był trw:)gą i za· 
mieszaniem. Główny eunuch, którv po 
ostatniej lekcji kijem zapłonął 1a:::l::;:wy 
czajną gorliwością do swoich obowiąz· 
ków, zajrzał wśród nocy do pokoj J no· 
wej nałożnicy i spostrzegł. że pośc 'el 
jej jest pusta. Eunuch pobiegł jo em;r= 
i obudził go. Emir zawołał Arsła1baka 

Arsłanbek podniósł dvVorcowe str3że 
zapłonęły pochodnie, z~dzwoniły tar 
cze ł dzidy. 

' -

Buduiemy Wspólny Dom 
Warszawa (RAP-SAP) Na Fundusz Budowy I wpłar:ono 14.900 zł. 

Centralnego Domu Zjednoc.zonych Partii Robot Jak już podkr~ślano akcja ~łat zad.eklaro-
niczych wpłynęły nasi~ępujące sumy: wanych na Wspolny Dom przeb1ega naispraw- Myrdal, który jest autorem pracy p. t.: „Dy

lemat C1merykański", uważanej za najlepszy 
obraz życia Murzynów w USA stwierdził, że 
„polityka światowa będzie coraz bardziej mia
ła do czynienia z zadaniami równości ze strony 
upośledzonych mas kolor1>wych świata, a trak· 
towanie teg0 zagadnienia przez Amerykę bę
dzie miało olbrzymie ki;nsekwencje dla USA, 
jako dla potęgi świat1>wej". Zdaniem Myrdala, 
atlllem Murzynów amerykańskich w i::h walce 
o równouprawnienie jest to, że Stany Zjedno
czone nigdy nie ośmielą się usankcjonować 
u.stawowo systemu kastowego. 

Od Zarządu Głównego Związku Robotników niej na terenie Zw. Zaw. Pracownik.ów Poczto-
i ~acowników Przemysłu Włókiennice;ego w wych 1 Telekomunikacyjnych. : 
Polsce - 1.500.000 zł. Koła terenowe obu Partii wpłacają na Wspól 

Od I-go Oddziału Związku Zawodowego Ro- ny Dom na konto powiatowe. 
botmków i Pracowników Przemysłu Włókienm- Koła terenowe obu Par~ -przekae;ują wpłai..'y 
czego w Łodzi - 250.000 zł. od swoich członków na centralne konto Budo-

Od Okręgowej Komisji Zwią1Zków Zawod.)- wy Domu. W związku z tym zwraca się uwagę 
wych w Bydgos11:czy - 30.980 zł. wszystkim Kołom terenowym obu Partii aby 

Z dorywczej zbiórki wśród pracowników Za· nie wpłacały zebranych sum od swoi'.:h człon
rz;;rdu Głównego Związku Zawodowego Robot- ków na konto centralne Budowy Domu, tylko 
ników i Pracowników Przemysłu Budowlanego na konta powiaf.owe ponieważ wpłaty takie u
i Ceramicznego i pokrewnych w Warszawie trudn'iają sprawozdawczość. 

Posłali po bagdadzkiego mędrca. 
Emir przywitał Chodżę Nasredina krzy· 
kliwymi skargami. 

- Hussein Husslija, do jakiego stoo· 
:iia doszło wyuzdanie w naszym pań· 
stwie, że we własnym pałacu 11y, emir 
nie mamy nawet spokoju od teg0 v1ló
częgi Chodży Nasredina! Czy ktoś sły 
szał o tym, aby z emirskieg'.J ha~e111u 
wykradali nałożnice! 

- O wielki emirze ośmiel:ł się 
wtrącić Bachtiar. - Ale może me zro 
bił tego Chodża Nasredin. 

- A któż jeszcze? - krzyknął em!r. 
- Rano nam donieśli, że wrócił dJ Bu· 
chary, a w nocy przepada nałoż.n:ca . 

która była jego narzeczoną? Któż inny 
pr6cz Chodży Nasredina mógł to uczy 
11ić? Szukajcie go, postawcie wszęjzie 
potrójne straże - on na pewno jesz 
cze nie zdążył wydostać się z o 3łacu! 
Parn] ętaj Arsłanbeku, że głoNa twoj3 
podskakuje n?.1 tw.oich plecach• 

Rozpoczęły się poszukiwania. S~raże Drzwi i okna są chronione przez 
obszukały wszystkie możliwe kąciki w straż - odpowiedział Chodża Nasre
pała·cu. Wszędzie płonęły pochodnie. din. Jes1eśmv w tym pokoju tylko we 
rzucając drżącą łunę. Najwięcej gorli- dwóch. Skąd może się tu wziąć Chodża 
waści wykazał sam Chodża Nasredin. Nasredin? 
Podnosił dywany, swkał laseczką w - Ale porwanie naszej nałożnicy nie 
marmurowych basenach. krzyczał i uvvi ujdzie mu płazem! - krzyczał emir. 
jał się, zaglądał do czajników, do dzb5· Str?ch w duszy jego zamienił się na 
nów i nawet do mysich norek. wściekłość, palce jego skurczyły się, 

Powróciwszy do sypialni emira po-. jak gdyby już czuł pod nimi 9ardło Cho 
wiedział: dży Nasredina. - O Hussein Husslija! 

- Wielki władco, Chodża Nasredin · - mówił dalej emir. Nie ma granic na· 
już zdążył opuścić pałac. szego gniewu i naszej wściekłości! 

- Hussein Husslija - odpowledzjał Wszak nie zdążyliśmy ani razu wejść do 
emir gniewnie. - Dziwi nas twoja lek· niej: myśl o tym napełnia smutkiem na· 
komyślność. A co będzie, jeśli schowaJ sze królewskie serce! A wszystkiemu są 
się gdzieś w naszej sypialni? Hej straże winne, o Hussein Husslija, twoje gwiaz· 
tutaj! Straże! - zawołał emir, gdyż dyl - kontynuował emir: gdybyśmy 
przeląkł się tej myśli. mogli, kazalibyśmy wszystkim gwiaz· 

Za ścianą rozległ się huk armaty - dom uciąć głowy za podobne kawały! 
celem ustraszenia n:euchwytnego Chad- Ale tym razem Chodża Nasredin nie 
ży Nasredina. Emir zaszył się do kąta i wyślizgnie się bez kary! Oddaliśmy Już 
wołał stamtąd: rozkazy Arsłanbekowi! Tobie Hussein 

- Straże! Straże! Husslija polecamy także przyłożyć 
Nie uspokoił się do tej chwili, zanim wszelkie. starallia, celem sc'1'1A/ytania te 

Arsłanbek nie postawił trzydziestu straż go włóczęgi! Pamiętaj, że od pomyśl
ników przy drzwiach jego sypialni i po nego załatwienia tej sprawy zależy 
dziesięciu strażników pod każdym ok· twoja nominacja na stanowisko głów
nem. nego eunucha. Jutro Już musisz porzu-

Emir wylazł ze swego kąta i powie· cić pałac Hussein Husslija i nie wracaj 
dział żałośnie: bez Chodży Nasredina! 

- Jak myślisz Hussein Husslija, czy Mrużąc przebiegłe. jasne oczy, Ctiod 
ten włóczęaa nie ukrvl sie w naszej sy- ~a Nasredin pochylił "..ui om:•rl 9mirem 
oialni?. do samei ziemi. ~ ,,,._-



Zasłużeni rolnicy 
ohzymali dyp[omy uznania e asa 

Ceny zb~ia po ~n.wach 
a zbożem 

- Zboże tylko za p!ei1iąize 
Za zorganizowanie pracy szarwarkowej, 

prowadzonej w roku ubiegłym, przy zabez
pieczaniu niszczejących urządzeń melioracyj
nych w swoich gromadach, minister Rolnic
twa i Reform Rolnych - ob. Dąb-Kocioł wy
różnił rolnika Jóefa Gąsiora z gromady Przy
sieki (pow. Jasło) oraz Franciszka Fołtę i Ja
na Michalskiego ze W5i Długie (pow. Sanok) 
Rolnicy ci otrzymali od ministra specjalne 
3yplomy uznania, które wręczone im zostały 
;>rzez starostów powiatowych na specjalnych 
;,e:sjach burmistrzów i wójtów. 

Jak si~ dowiadujemy, Polskie Zakła- I BARDZO POl\IYśLNIE I NIE MA I na straży, aby CENA ZBOŻA BYŁA 
dy Zbcżvwe, które powstały w celu I :.~ADNYCH OBAW, BY ZBOŻA NIE CAŁKOWICIE USTABILIZOWANA 
uporządkowania naszego rynk'.1 zboża-' STARCZYł,O. . I NlE NIŻSZA, NIŻ 2 TYSIĄCE ZŁO-
wegó, ROZPROWADZił,Y .TUŻ NA Projekty prac PZZ. na najbliższą TYCH ZA METR ŻYTA. 

Młodzi ro1n·cv 

~JESL\C CZERWIEC 11 TYSIĘCY przyszlcść polegają na przygotowaniu Jednocześnie z dniem 15 czerwca br. 
TON ZBOŻA I PRZETWORÓW ZBO- do nowych żnhv. Chodzi przede wszyst wprowadzone zostaną przez PZZ no
ZOWYCH NA TERENIE NASZEGO kim o to, by n~ _ ry,!1ku nie panował we zasady handlu zbożem i przetwora
WOJEWODZT\VA. W ZWlf\ZKU Z c.haos cen, AB'i' hAZDY ROLNm.: WIE mi zbożowymi. Dotychczasowy zakup 
TYM, S_~TUACJA ZBOŻOWA N~ DZIA_ł., CZEGO MA SIĘ TRZYMAĆ'. zboża odbywał się na zasadzie tak zwa
PRZEDl'\OWI{U PRZEDSTAWIA SIĘ Polsk1e Zakłady Zbożowe be,d_g stały nego handlu wiązanego, to znaczy, że 
~„------ chłop za zboże otrzymywał bony na skó 

rę, tekstylia, czy inne artykuły prze
mysłowe. W pierwszym, powojennym 
okresie, kiedy brak było na wolnym 
rynku tego rodzaju artykułów, BYŁO 
TO DLA CHŁOPA KORZYSTNE. Jed-

Do Krakowa przybyła wycieczka szkół rol
niczych z Czechosłowacji. Goście złożyli wi
zytę wicewojewodzie Przybyszowi, po czym 
zwie~zili zabytki Krakowa. 

Wycieczka wyjec-hala do gimnazjum rol
niczego w Łoso;,inie Górnej pow. Limanowa 
skąd uda się do Pienicy i do Zakopanego. Po 
IO-dniowym pobycie w woj. krakowskim m'o 
dzież czechosłowacka uda ~ię na teren w:ij. ślą 
;,ko-dąbrowskiego. 

Dz~ed w lcza z 
• nakże obecnie, kiedy rynek nasz jest 

Na terenie całego województwa trwa w 
tej chwili a!{cja przeciwstonkowa. Lustracje 
r.r.szych pól kar:ofli winny zawczasu ostrzec 
ras przed jednym z najgrożniejszych szkod
ników i0;kim jest stonka. 

wawczym gremialnie wzii:ila 
prowadzanej akcji. 

udział w prze- już całkowicie nasycony artykułami 

Koło Gospodyń Wie:skich 
w Gaja Now m 

W zr~zu'11ic~iu tego 29 maja dziatwa szkol
na Ciechanowic wespół z personelem wycho-

Uczniowie i uc,zennice szkoły w Chocia.no
wkach w:cy,·:~j~ swoich kole'\"ÓW i koleżo,uki 
do pójścia w ich ślady i do wzięcia jak najlicz
niejszego udziału w akcj lustracyjnej. , 

M. Dzwcnnik. 

przemysłowymi, handel wiązany staje 
"ię instytucją przestarzałą, która nawet 
cz;:isamt DA.JE DUŻE POLE DO NAD
UŻYC DLA SPEKULANTÓW i PO
SREDNTKOW HANDLU ZBOŻEM, a 
krzvwdzi chłopa. 

OD 15 BIEŻ1\CEGO MIESIĄCA 
ZNIESIONY ZOSTANIE HANDEL 
WIĄZANY, A ROLNIK ZA ZBOŻE 
REDZIE OTRZ1.'1\'.IYW Ał. WYŁĄCZ-

_KołoT Gospody6. łWiejsk~ch w Gaju Now~rn We wsi GA.ra św Małgorzaty gm. Tum po-1 Jedna z klas liczących 40 dzieci mieści się NIE PIENIL\DZE. 
amma um, uow. ęczyck1 pod przewodn;c- · · k ·k dd d b "rwem b B; h , · · d b , ·o _ wiat łęczyc!d . -·koła mieści się w domu para- w bardzo ciasnym po 01 u na po aszu, po Dzil(ki temu producent zbożowy ę-' o: .ac o:vi_i-zowcJ o r_ze ~rac.tJ~· . . . czas gdy duża sala parfialna w tymże sa- d . k . . k . ZE CENY Wszystkie członkinie kola w liczbie 17 pro- f:alnym. Dzicc1 wchodzą do klas po oardzo . k . d . zte cał ow(cte spo o.inv, 

d k . . , . . . mym domu. uzyt owana Jest spora yczme w ZBO~A USTABILIZUJA SIĘ ·1 NIE wa zą ursy zywien.a rodzmy i przetworow 1niszczonych i stromych schodach w koryta- · b · b · c . '- - , 
h S d . . . d , 1 , niedzielę i swięta na za awy i ze rama. zy BĘD07.,IE MUSJAł, SPRZEDAWA" owocowyc . po ziewamy się, ze zie ne go- 1 • • ,, • _ \..o 

spodyn:e w niedługim czasie założą ogródki rzu b~tonowa posadzko., pełna wybOJOW, gro- dzieci szkolne nie mogłyby z niej korzystać 
· dla nauki? ZBOŻA NA PNIU. ZNJ!<:NĄ CAŁKO-

kwratowe i sady bliże1 domów rn'.eszka'.ny.:h zi wypadkiem złaman'.i nóg. • ... I WICIE OBAWY O TO, ZE ZA SWOJĄ 
Przez co bardzo un1 iększą swoi·ą wieś. R da N d · · ka' b t · · G · R d N d · s ę .a arc awa 1 m:esz ncy oga eJ gm1- mII_ma a a . aro owa po;-vmna za!ąc .1. PRACE NIE OSIĄGNIE ODPOWIED-

Spodziewamy się również. że Gminny Ko- ny powinni &ię tym za.nteresować i stan bu- szkolą -~ nauczycielem. Nak~a~oby rowmez NICH l{ORZYSCI. POZA TYM. DUŻO 
mendant P. R. W. ob. Błachowicz Jan przy dynku poprawić. Tak niewiele potrzeba. 'Tro- poprawie wygląd estetyczny wsi t s:zkoły. I WYGODNIF.JSZE DLA Clił.OPA BĘ-
pomocy zorganizowanej młodzieży zorganizuie od . Prenumerator. D"'.IE TO. ŻE ZA ZBOŻE OTRZYMA / s'rnteczną walkę n!l terenie swojego rejonu z chę cementu i żwiru i w ciągu kilku g zm I ,, - - -
chwastami i szkodnikamj drzew owocowych schody i posadzka mogą być naprawione. Nazwisko i adres znane redakcji. NIE BONY, A PIENIĄDZE, ZA l{TÓ

RĘ BEZPOSR.EDNTO BĘDZIE MÓGŁ 
ZASPAl\.:AJAC SWOJE POTRZEBY 
V/EDŁUG WŁASNEGO UPODOBA
NIA. (m.z.) ,,Chcę jeszcze epiej uprawiać fem·ęu 

Rozmowa z wzorowo gospodarującym parcelantem 
Tuż za wsią Ko.'cierzynem ciągną się dłu- ! _ A to moja duma _ wskazuje tow. Wy-\wie, że to jest wzoro,ve gospodarstwo ... to 

gim szeregien; pola. To działki 5-cio hekta- , sota na przepiękne żyto: - ~szyscy mi go za~ 7naczy, że ono przynosi pożytek wsi i całemu 
we parcelantow. zdroszczą. - Tak. To zyto Jest godn_e u~a.g1: krajowi. I takimi powip.ny być wszystkie na-

Tow. ·wysota Antoni. krząta się koło swe- Twarda, dobrze wyrosła słoma, duzy cięzk1 $ g odarstwa 
kłos, no i wysokość dochodząca do 2 metr6w.1 ·ze osp - · 

,.,.,.,,.o. .- ... ,„ . b k . . k. Jaki jest bilans tej rozmowy? ... 'tow. Wy-
Przechodz1my o o zagonu ziemnia ow, . . 

owsa, buraków cukrowych. Te ostatnie zajmu- i sota metylko Je5t wzorowym gospodarzem, 
ją obszar 75 arów. Tow. Wysota należy do \ nietylko potrafi utrzymać ziemię w kulturze 
plantatorów. l bez chwastów i jest jednym z przodujących 

-Na tej łące kończy się moja gospodarka. I w uprawie roli, ale również rozumie po
Łąkę ogrodził~m. bo ~-ro"."a może paść się bez trze by wsi i dąży przez wytrwałą pracę do 
pastucha, no 1 me poJdzte w szkodę. · 

' t d ł ? . d t I podniesienia jej poziomu i dobrobytu. - A co to za r o o a. zwracam ;,1ę o ow. 
Wysoty z pytaniem. T. Szewera. 

- To początek mojej gospodarki. Dostali- w• • -· 

z~emia lubuska 
czeka na 0:1adn1k6w 

W 3 powiatach Ziemi Lubuskiej zarezerwo
wano 1 - 3 hektarowe działki rolne z zabu
dowaniami dla osadników, którzy część czasu 
będą mogli poświęc.ać pracy w miejscowych 
lasach. 

Praca w lesie· będzie dobrze płatna i wraz 
ze specjalnym deputatem łąkowo-lośnym 1 
dochodem z przydzielonego gosodarstwa za
pewnią dobre warunki materialne nawelt du
żym rodzinom. Szczególnie wysokie płace prze 
widziane są dla osadników posiadających wła 
snego konia, którzy będą zatrudnieni przy 
zwózce drzewa z lasu. 

śmy w tym roku plany zaoudowań gospo
darskich. Narazie mało kto buduje. Wyczy
tałem w gazetach, że Państwo da pomoc ma
terialną tym, którzy rozpoczną pionierską 

Ziemniaki w niebezpieczeństwie! 
go' skromnego dobytku, dając koniowi i kro- pracę przy budowie. Dlatego się buduję, bo ,,,.~,. _., .. ,., ...... ,,„ ... ..,. .. ,, ·.· ·· 
wie południową porcję paszy. wierzę, że rząd mi pomoże. Stodołę postawi-

- Widzicie-zwn ca się do mnie z zakłopo- łem własnymi rękami, sąsiedzi pomogli mi 
taniem - mie;,zkam jeszcze w czworakach, tylko wydżwigać dach. W przy;,złości jak po
ale zaraz pójdziemy do mojej parceli. Pokażę stawię dom i obórkę ze stajnią, chciałbym za
wam jak .:.ię gospodar:..-:_. Proszę poczekać ty!- kupić narzędzia, na p)czątek żniwiarkę i 
ko, bo moja chudoba głodna - uśmiecha siewnik, iw a potem po kolei cały sprzęt. -
się. Uprawa mechaniczna jest przecież bardzo wa-

Po chwili idziemy w pole rozmawiając. żna, ·gdy się chce nastawić gospodarstwo na 
Wysota Antoni otrzymał 4 i pół ha ziemi uprawę r~ślin. 
przy parcelacji majątku ·w 1945 roku, w któ- - ... Jak towarzysz sądzi. Dlaczego mało 
rym prac-0wał jako iornal 12 lat. I się budują? .„ 

- Rodzice moi byli bezrolni i bardzo bie
dni - przytacza szczegóły swego życia tow. 
Wysota. - Nie mieli żadnej gospodarki, za
rabiając jako najt>mnicy rolni. Ciężkie mialem 
warunki, a przecież jest żona i troje dzieci 
Zawsze marzyłem, by mieć swój kawałek zie
mi i wreszcie teraz do5talem gospodarstwo. 

Mijamy ostatnie budynki wsi idąc wzdluż 
drogi. po obu stronach której leżą pola. 

- Od tego rzepaku, pod którym jest 30 
arów - objaśnia mnie tow. Wysota - zaczy
na się uoja wla~ność. W 1945 r. dostałem zie
mię zup.:!łnie nie obsianą. Zzcząłem od upra
wy rzepaku i buraków cukrowych na sprze
daż no ~ żyta nc1 w~as:iy użytek. Za to kupi
łem kon:a i krowę. 

- Rzepak rzeczywiście piękny. NiejPdc>n 
majątek państwowy mliglby pozazdrościć ta
kiego pl0nu ... Idziemy wzdluż pola. 

-·Widzi pan ... oni nie wierzą, że rząd nam 
da pomoc, bo niby skąd. A przecież do;,tali
śmy ziemię, więc i na budowę też otrzyma
my ... Choćby pożyczkę ... - kończy. 

Wracamy rozmawi<'.jąc o w;,pólzawodnic
lwie pracy na roli. o spółdzielczości i wzo
rowości gospc.darstwa. 

- Współzawodnictwo - mówi tow. Wy
sota - jest konieczne i bardzo dobre. Bo 
każdy gospodarz... jakby to powiedzieć.„ je
den przez drugiego będzie się starał osiągnąć 
lepsze plony, i ziemię utrzymać w kulturze. 
Dziś już mówią, że. dobrze gm,odarzę. A ja 
Lhciałbym jc&zcze lepiej ziemię uprawiać, ho 
tr. jest podsti;.wą dobrobytu wsi. Dlatego też 
k. ztałcę dzieci. Córki chodzą do szkoły powsze 
chnej, a syn do gimnazjum r"lniczego, aby 
był jeszcze lepszym rolnikierr niż jego ojciec. 

Jesteśmy z powrotem przed czworakami. 
- Piękna pszenica - robi( uwagę. l -moim największym marzeniem-mówi 
- O tak. To moja cł'.lul'J1 ziarnn bowi~m ~ow. Wysota na pożegnanie - to widzieć mo-

sam wyselekcjonowałem c~ „;;te pole od chwa ją wieś i nowe osiedle, które powstanie na 
s'u i cz•·oto ziarno o ~"m katdv e:ospodarz parcelach. zelektryfikowane. zradiofonizowa
::i ~ w'.n!cn p, r.1'"•ać ne, czvste i naprawdę wzorowe. Gdy ktoś po-

Stonka ziemniaczana [chrząszcz koloiado) -
to najgroźniejszy wróg ziemniaków, który w 
krótkim czasie doszczętnie pożera łęty. Znisz
czone rośliny nie wydają plonu. Potomstwo 
jednej pary owadów może zniszczyć kilka he-

kta.rćw pół ziemniaczanych. 
Rolnicy! Przeglądajcie uważnie swoje pola 
ziemniaczanel Każdy wypadek znalezienia 
!>tonki należy zgła-sza.ć natychm:ast w Urzę
dzle Gminnym i w najbliższej Wojewódzkiej 

Stacji Ochrony Roślin. dostarczając jednocze
foie zabite owady. Krzak, na którym znale
ziono stonkę ziemniaczaną, zaznaczyć wyso1>.ą 
tyczką. Natychmiast zbierajcie i zabijajcie szko 
clnika oraz stosujcie środki chemiczne, zale
cane przez Wojewódzką Stację Ochrony Ro
ślin Szybkie wytępienie szkodnika uratuje 
drogocenny plon ziemniaków. 1 jajka (wiel- · 
'<cść naturalm.), 2) młode larwy (wielkość na-
' ural na), 3) dorosłe larwy (wielkość natural-

na), 41 chrząszcz (wielkość naturalna). 
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kcinórek, tworzących ustrój człowieka . lub o 
wyż.szego zwierzęcia, konieczne było wytwo-
rv.enie spocjalnych aparatów regulującycl1, 
k,óre 'by tworzyły z tej olbrzymiej liczby po· to Si1 hormony? >;.cze.gólnych żywych 1worów jeden zwarty or· 
~ani~m.. R1..eczywiśde ap~raty takie istnieją. l w ością, obniżoną ciepłotą ciala i w'li .l)'tO bi- w·r, w braku którego ustrój ginie. Zam c js1e· 
~ą mmt:, układ nerwo·.vy 1 układ wewnętrzne- Cllom serca. Czynności umysłowe ule,J 1 '.ą '"')„ n:e wydzielania tego hormon.u powod'.l Je ~1,z· 
qo wydz,elanla czyli hormony. raźnemu zwolnieniu, a pamięć slabn:e. T tu wój choroby Addisona, zwanej inaczej t;sawi-

aęsfo obserwujemy wole, którego mechan;zm c~ Chorzy gwałtownie słabną i chudną . p1zy 
1" 6-UKA O WYDZIELANIU WiEWNĘTRZNYM powstawania jest jednak Inny, niż w c:ior»biE czym skóra ich przybiera chara.ktery·3,ycme, 

U
kład :nerwowy i rola jego w regulacji 
czynności ustroju znana była już od da· 
wna, natomiast nauka o wydzielaniu we-

wnętrznym, czyli tz.w. endokrynologia jest o
bok witaminologii, czyli nauki o witaminach, 
jedną z najmłodszych gałęzi w obszernej ro
<fainie nauk le'karskkh. Wiprawdiie już o<l 

f 
na istniały teorie, przypisujące sokom u
jowym doniosłą rolę w regulacji czynno· 
życiowych organizmu, jednak nie były one 
rte na silnych podstawach doświadc"Lal· 

nycb. Dopiero w ciągu osta1nich khlku dzie
siątków lat udało się wykazać dowodnie, że 
organizm rozporządza obok aparartu nerwowe
go innym jeszcze układem regulującym, dzia· 
łającym wolniej, a.le za to niezwykle .precy· 
zyjnie. Zgrubsza możemy powiedzieć, że ko
mórki ,tworzące skornplikowany organizm. po
zostają w stosunku ?ależności wzaje~nej 
oraz załeżne są o-d warunków otoczenia, w któ· 
rym się znajdują. Jeśli chodzi o 1zw. środowi· 
sko wewnętrzne, to regulowane ono jest prze, 
de wszystkim przez hormony, natomiil&t wplf
wy środowiska zewnętrmego działają w pier
''lSZym rzędzie na układ nerwowy, iMóry szyb
ko i sprawnie reaguje na otrzymane bo-dżce. 

dla wytwarzania się tych hormonów nadrzęd-

Basedowa. c;emne zabarwienie. Nadczynność kory nad-
W niektórych okolicach zwłaszclJ. p•Hlgót· ne1cza powoduje rozwój cech męskkh u ko

skich wole może występować nagmin,1:e, co biet, np. nadmiernego uwłosienia t,1r,irzy, 
uzależniamy ?asadniczo od małej ilośd jodu wv.~.i . ę<lnie cech żeń;;kicll u mężczyzn. 
w wodzie do picia. Wole nagminne l<1c1.y 6ię H HORMON MĘSKOSCI 
często 'Z kretynizmem i głuchoniemot'ł L~t 7t· ormon jąder męskich warunkuje rczwój 
-.~:e oolega na zapobiegawczym poda·.v.tn:u <>ol: drugorzędnych cech pltiowych. Od ~ego 
k~Hhenre zawierającej dom'eszk'.) ;; : i i '.'•i~ r_• b<:f'ności zależy też mutacja głosu i t:hc1rak
o az / dowaniu kobiet cięzarnych •lzieci. te:ystycz.ne, „męskie" cechy charakt<:?r·1. W 

Obok tarczycy ?najdują się prz1"nrczyc1?, 'l:edoczynności jąder stwierdza się niej.vnz
br. · d:·o C:ro.bne gruczołki, regulują~"' pci:m:.;- WĆ'J. brak zarostu oraz rozmaitego rodn 'u 7c;-
nę wapnia w ootroju. Nadczynność przytarczyc b:;Jlenia. · ' 
p-'.lwoduje odwapnienie kości 1 sl:h'1J'>.:i4ć do I U kobiet zaburzenia czynności iaia'kow 
samoiMnych .zla~ań: . niedoczynność uja:"nia ; uwidaczniają się niedorozwojem sutek, z anu· 
się w pos-tac1 tęzyczk1, schorzema po~eipJące-' rzeniami miesiączkowania, bezpłodnością, ::ił 
go na występowaniu skurczów mięśni caieg~ 5,~bionym pociągiem płciowym itp. 
c Jła. i 

T TRZUSTKA - DYKTATOR CUKRU ' s GRUCZOŁ WZROSTU 
rzustka wytwarza insulinę, którl\ wpivwil chorzenia przysadki mózgowej, gruczolu, 
na przemianę cukru w ustrojn. N'erlo- znajdującego się u nasady czaszki, powod:i-

<"2ynność trzustki powoduje rozwój <:.'lkrzycy. wać mogą wtórne zaburzenia czynności wy· 
ciężddego, wyniszczającego schorzeo::.;;i, <'.ie· mienionych gruczołów wewnętrznego wydz:e· 
ra.kter1zującego się podwyższony:n "'n~omem lania, co w rezultacie prowadzi do rozw.)ju 
cukru w krwi, uczucie głodu, drżenie ~ąk, z'.m- skomplikowanych ?espołów chorobowych. U 
ne poty, a nawet drgawki i utratę p;zy:omno· chorych wystąpić może wzrost karli lub ol
śd. brzymi, niekiedy tyezący się tylko poszczegól-

Nadnercza, gruczoły, leżące po jednym nad nych części ciała, gwałtowne wychudzenie I 1b 
każdą nerką, wytwarzają w części rdzenńP1 nadmierna otyłość, niedorozwój narządów 
adrenalinę, która podtrzymuje ciśnienie k~w;, płciowych, niezdolność wytwarzania mleka ~,.., 
a w części korowej s-pecjalny hor"ll<HJ żvc:1'- porodzie itp. 
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Nasz dział naukowy 
Poza wymien io nymi gruczołam i zalicza się 

do narządów wewnątrzwydzielniczych jes"cze 
grasicę i szyszynkę, które wpływają na ck J· 
rzewanie płciowe i wzróst, oraz cały sB:eg 
ie11y<h narządów 

ZNACZENIE HORMONÓW 

O
gólnie powiedzieć mcl'żna, że nie ma :a· 
kiej czynności ustroju, która by pośrnd· 
nio lub bezpośrednio nie zależala od d~i<ł· 

łania jak'.egoś hormonu. Hormony wywiera) ·l 
też wybitny wpływ na rozwój płodu. Jak wy
kazai.c ostatnio, mogą one również pobud-zać 
la ._ lic mować rozwój nowotworów, co zysk.!· 
to już szerokie, praktyczne zastosowanie w le· 
c. Emu r~·ka, sterczu u mężczyzn i rakJ sutek 
u kobiet. 

Niektóre hormony wyizolowane już zost~· 
ly w chemicznie czystej p06laci, inne -są do· 
piero częściowo tylko oczyszcone. " Istni .~jtł 
nadto cały szereg sztucznie uzyskanych :w'ą,:
ków, nie występujących w ustroju, a działa· 
jących podobnie do naturalnych hormonów 
Whew dawnym poglądom, hormony_ są roz· 
powszechnione w całej przyrodzie żywej, o 
nawet i martwej. Udało się wykazać ob.acnos' 
hormonów u skorupiaków, owadów i ros'.in. 
Znaleziono je nawet w ropie naftowej, lli)M· 
w;nie itp. pozostałościach świata pran.~tr..no· 
z łllE.rzęcego. W związku z powyż.szv:n zacie
rać się zaczyna powoli granica między hormo 
nami a witaminami, które właściwie trakto· 
wać już dziś możemy jako hormony roślinne 
Obie te grupy za,Jiczamy do tzw. biokataliza· 
torów, rozumiejąc pod tą nazwą subs•tancje 
działające w minimalnyych dawkach, koniecz1 
ne dla prawidłowego przebiegu procesów ży · 
ciowych ustrojów zwierzęcych lub ro11inn•.•cb , 
11.e t.l11nowiące materiału odżywczego, a dz;r. 
łające w sensie wyzwalania zdolności e .1erge· 
':nnych ustroju. 

Jeśli chodzi o układ wewnątrzwydzielniczy, 
to składa się on ze specjalnych narządów, któ
rych tola polega :na wytwarzaniu rozmaitych 
związków chemicznych, zwanych hormonami. 
Narządami 1ymi są tzw. gruczoły wewnętrzne
~o wydzielania, do których zaliczamy 1arczy• 
cę i iprz,ytarczyce, trzustkę i nadnercze, oraz 
jajniki i jądra. Wszy5tkie one podlegają nad
rzędnemu gruczołowi - przY15adce mózgowej, 
drobnemu ·tworowi, mieszczącemu się na pod
stawie cza-szki, który wytwarza hormony dzia-1 
łające pobudzająco na czynność hormonalną 'I 
wy.mienionych uprzednio gruczołów. Bodkem 

nych jest obniżanie się poziomu hormonów s 
podrzędnych w ik:rwi. Jeśli :np. tarczyca wy- prawa 
twarza za m_ał.o hormonu_. iprzysadka l!lózgowa 
r.eaguje z m1eisca wzmozoną produkcią odpo· 
wiedniego hormonu, pobudzającego czynność 
tarczycy. Z chwilą, gdy ipod wpływem tego 
bodźca ilość wytwarzanego w tarczycy bor· 
monu dostatecznie wzrośn ie 1 czynność przy
sadki ulega zahamowaniu i maleje w niej pro
dukcja odpowiedniego hormonu pobudza !ąC'e· 

bardzo pilna I Niszczeją maszyny! 
go. W ten sposób powstaje bardw iskompli· 
kowany, precyzyjny a.parat regulujący, utrzy
mujący poziom poszczególnycll hormonów w 
ustroju na mniej więcej etałym poziomie, co 
warunkuje stałość środowi.ska wewnętrznego 
i umożliwia pracę poszczególnych komórel!: 
w n;ezmiennych, względnie bardzo mało zmie
nionych warunkach. 

Przejdźmy teraz do pobieżnego przynaj
mniej omówienia roli poszczególnych hormo· 
nów w ustroju. 

TARCZYCA -
REGULATOR PRZEMIANY MATERII 

Tart::zyca jest jednym z najważniejszych 
hormonów wewnętrznego wydzielania. 
Jest to mały narząd, leżący na przedniej 

Szanowny Panie Redaktorze! I k podległym Zarządowi Nieruchomo.ki. 21 
Fabryka nasza (Państwowa Fabryka Urzą· maia br. wybuchł u nas pożar, który ,: traw, 

dzeń Termotechnicznych) mieści &ię w :iudyn· dach. Zaraz nazajutrz wysłaliśmy podao:e 1c. 

Robotnicy CTB 
muszą mieć lokal na św;etlicę 1 żłobek 

Chcemy przedstawić na łamach „Głosu Ro- botnicy zakładów, wychodząc ze słU5znego za· 
botniczego" 6prawę, której niewłaściwe po· łożenia, że :z.a.równo im ,jak i ich dzieciom nie
trakt.owa2-ie wywołuje rozgoryczenie wśród zbędne są lokale, znajdujące się w tym budyn· 
załogi robotniczej Centralnego Biura Technicz· ku na cele centraJnej świetlicy dla metalow
nego (d. f. Lange). Placówka ta, będąca za· ców, żłobka, przedsz.kola oraz organizacji spo· 
kładem produkującym prototypy maszyn wló- łecrnych i partyjnych, pilnują lokalu, bojąc się 
:jciennic7.yc.h, zatrudnia ponad 400 robotników go stracić. Jest rzeczą charakterystycmą, że 
którzy po1lbawieni są świetlicy oraz żłobka i w ubiegłym roku półtoramilionowy kredyt, 
przedszkola dla swych dzieci. Pałacyk byłego pr„vznany na akcję socjalną dla Cent~alnego 
właściciela został w ostątnich dniach maja Biura Technicznego, nie został wykorzystany 
opróż..'l.iony przez zajmujących go wojsko- właśnie wskutek brak pomie6zczeń. Załoga 
wych. Na skutek zezwolenia z Centralnego Za- fnh-yczna i Rada Zakładowa C.T.B. żywią na· 
rządu Przemysłu Metalowego, udzielonego fir· dzieję, że wy-sunięcie tej sprawy na forum pu
mie, budynek objęła Rada Zakładowa fabry- bliczil.e doprowadzi wreszcie do rozstrzygn;ę
ki i miano tu przystąpić do koniecznego re- cia tego pa.Jącego zagadnienia w imię • .:..h 
montu. Tymcza5em do budynku, leżącego na· słusznych żądań i potrzeb. 
tere12ie poseii;ji fabrycznej, zgł06ił swe preten· • Rada Zakładowa i Robotnicy C T.B. 
sje Kwaterunek Miejski, · nakładając nawel • • • 
swe pieczęcie. Poza Kwaterunkiem Miejskim OD REDAKCJI: Interpelację tę kleruiemy 
znala?! się i szereg innych instytucji, która pod adresem Zarządu Miejskiego z proŚ'bą o 
pretendują do zajęcia tego budynku. Ten stan jak najszybsze wyjaśnienie tej tak ważnej dla 
rze<"Zy zaniepokoił całą załogę fabryczną. Ro· robotników CTB &prawy. 

powierzchni szyi. Wytwarza hormon, regulu
jący przemianę materii w ustroju. Przy nieczyn· 
noki tarczycy wytitępuje ciężkie schorzenie, 
z:iane ogćlne pod nazwą clioroby Basedowa. 
Osobnicy cllorzy wybitnie chudną, słabną, 6ą 
bardzo nerwowi, ruchliwi, niespokojni. Nie 
umieją skupić uwagi. Mają depłotę ciała pod
wyższoną, serce bije szybko. Tarc?yca po
większona przybiera postać woh. O<:zy WY8~
nięte z orbit nadają chorym charak.terystycz· 
ny wygląd. Kobiety są znacznie częściej do· 

tknięte tym schorzeniem. niż mężczyqni . .-w Pod adresem Ubezpi·eczalni· leczeniu stosujemy środki uspakajające oraz 
odlcryte w ostatnich latach specjalne 6rodki 

Żarządu Nieruchomości · z prośbą o zezwole:i ie 
na remont. Odpowiedzi oczywiście nie otrzy
maliśmy z miejsca i po 4-ch dniach m'erwe· 
r. .c wał z kolei osobiście nasz dyrektor. Wsn· 
,c;Lko to na nic - daclrn jak nie ma !.i!c n:~ 
ma. Woda leje się -z górnych tilęter ca.łyml po· 
tokami, maszyny rdzewieją, niszczeje cały bu· 
dynek. A przecież miliony złotych wlo2y:;;;mv 
ni.~.iawno w remont i przebudowę :i.aszej ra1 
bryki. Wszystko to idzie teraz na m1 ·ne. Za· 
znaczamy, że już otrzymal iśmy 3 m;!:,my zło· 
tych kredytu a pańGtwowa firma h ;c\owlcnc 
c b,ecala nam szybko .prrnprowadz ć remont. 
Na :przeszkodzie istoi nam tylko h ók odpo
w1ed1· ze strony Zarządu Nieruch1:n·1tc" 

Pytamy wobec tego, jak długo Zarząd Nie · 
ruchomości będzie się naradzał, konferował , 
układał plany? Przecież uratowanie dobra ;Hń
stwowego jest chyba ważniejsze, niż wypel· 
nienie do ost.1tnlej linijki wszystk:ch [o imal 
;)Ości i papierków! 

W imieniu załogi fabrycznej „FUT' epelt1. 
jem, no czynników miarodajnych hy Nej ··za
ly w tę (C;prawę i to jak najszybc .ei. Ch~f'my 
normalnie pracować i wykonywać plan pro
dukcji. My nie ch-cemy patrzeć bezsilnie, jak 
miliony ziot.ych giną w potokach deszczu. 

Na3tępują podpisy: 
Przewodniczący Rady Zakładowej 

Jerzy Angerman 
Członlwwie flady Zakładowej: 

" Władysław Stasiak, 
Konst.a.nty Kłiszews.ki 

OD REDAKCJI: .Sprawa jest bardzo pilna! 
Zdaniem naszym Zarząd Nieruchomości winien 
natychmiast powziąć tlecyzje i zezwolić na re
mont. Czeka.my na wyjaśr,ienie. chemiczne, hamujące czynność tarczycy, W Obywatelu Redaktorze! Zapytuję więc, jakie mam znaleźć wy!śde 

niektórych prą-padkach ucioc się musimy do- Oczy moje wymagają zmiany okularów, 1. i.ytuacji, gdyż okulary mi są po• ·ir.1ne, c: G 
zabiegu operacyjnego lub naświetlan!a tarczy· więc udałem się do Ubezpieczalni przy ulicy szczupłe fundusze nie pozwalają m! aa wizytę zulelnic).) 11iszg 

' ____ ,... 
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Podniebne ~zcz••tu zdohąte dla •omunlhacil 

Wysokogórska ·magistrala kolejowa w Kirgizji 
Urodeajne są doliny Kirgizji, nieprzeliczone 

bogactwa jej gór. Gigantyczne pasma górsk!e 
Tian-Szań kryły w sobie olbrzymie skarby na
turalne, które dopiero Rewolucja Listopadowa 
udostępniła narodowi. 

Dawniej, by dostać ~ię do centrnm Kirgizji, 
trzeba było cały miesiąc podróżować końmi, 
ryzykując życie na górskich droqach, wśród 
potoków, przepaś-:::i \ wąwozów, W kilka lat 
później, wybudowano już 7.000 km doskona
łych dróg szosowych oraz pierwszą linię kole
jową od st. Ługowaja do Piszpeku. 

Na wielką skalę budowa dróg żelaenych roz
winęła się dopiero w okresie s.:alinowskich 
.. pieciolatek". t<opaln,e węgla po!ąc7ono od
nogam; kolejowym! z magi~tralnymi liniami 
'\:>.:ii Cr~ntr~lf'ej. Za~ '" r. t940 rozpoczęto bu
dowę kolo!: Kant-Ryba.::zje. 

Ta nciwa wvsokoaórskA magistrala bieoni<'> 

poprzez wąwóz Baumski I wzdłuż rzeki Czu. 
Budownic11:owie kolei mieli do pok<'lnania ol
brizymie trudności, nie jest rzeczą prosr.ą prze
prowadzać tor kolejowy głęb1>k•m wąwozem · i 
nad przepaściami, na których dnie pienią sl.ę 
gónkie potoki. Z doliny Czujskiej nowa magi
~.rala wznosi się na wysokości t.578 m nad po
ziomem morza. Ale nieugięta wola rad·zieckich 
inżynierów i techników pokonała "fSZystkie prze 
szkody. 17 maja h. r. nad brzegami lazurowe
go Issyk.-Kul rozległ sie: po raz pierwszy gwizd 
lokomotywy. 
Ofgromną pomoc przy budowie tej kole! oka

zała ludność miejscnwa 1 komsomolcy Kirgi
zji. Tysiące mieszkańców plantowaly trasę, 
układały podkłady i szyny, budowały urządze· 
nia stacyjne. Wykopano 5 milionów m S'leś~. 
ziem!; wysadzono w powiet\17e ! usunięto p1·ze· 
szlo 1 milion m siześc. skał granitowyrh; zhu· 
llowano żelba:0110we i r'lrewniane mostv. nasy · 

py, przepuszczalnie itp. W wielu miejscach 
wzmocniono brzegi rzeki Czu, wybudowano 
ścieki dla odprowadzania wód. 

W pewnym miejscu zaqrodziło dr-0gę strome 
zboccze piaskowe. I oto pra.::ująl '! przy budo
wie kolei wciągnęli na zawrotną wysokość eks 
kawator, aby przekopać ~zeroki taras. Poniżej, 
przekopano jeszcze dwa tarasy, Pokonano nie
bezpieczeństwo osuwania się qruntu; kilkuplę
trowe tarasy ~abezpie:zyJy tor kolejowy. 

Budowa drogi żelaznej Kant-Rybaceje zo
stała ukończona; zaczęła się już jej eksploata
cja. Ale niejedno jeszcze Of'Zeku je kolektvw 
kolejarzy, zanim linia ta stanie się wzoro'N'l 
magistralą kolejową Radzieckiej Kirgizji. A 
n!e-zależ11lP od tego, zarysowują się już plany i 
profekty nowych linii kcle_iowych. prow~dza
cy<'h do samet;ici serf'l'I nieboitv~wych gór Tiań 
Szań - ·~ B. D. 

załogi. 

Nasza nowa Rada liczy ogółem 10 osób, a 
mianowicie w skład jej wchodzą tow. tow.: 
Osiński Tadeusz, Jóźw t a.k Wiktq, Dol i ński Fe
liks, Górnki Antom, Tomczyk Ludwtk., Grę
bowski Euzebiusz, Pa<'h Stefan, Za w'eja Wła· 
dyslaw, Rajski Andrzej i Grorhow~k i Kazi
m;erz. 8-miu z nich to czlonlrnwie PPR i PPS 
a dwaj są bezpartyjni. 

Natychmiast po ustaleniu wyr;i'ku wybo
rów nowa Rada zebrała się i ukonsty tuow~ła . 

Do prezydium większością głosów wybra· 
ni zostali: tow. Os'ński, jako przewndnlnącv 
tow . Zawieja, jako jego zastępca. oraz tow 
Jóźwiak, jako >Sekretarz. Równ: eż pozo.stal i 
członkowie Rady będą mieli ściśle określone 
zadania do wypełnienia, a to w 4-cb korrr 
sjach, wyłonionych na tymże, pierwszym po
s;edze:niu, a mianowicie Higieny i Bezp 1 eczeń · 
stwa Pracy, Kulturalno • Oświa.towej, Terh
nicme1 1 Zawodowej. Pracownicy naszych za· 
kładów są pewni. że nowa Rada Zakła-:ow~ 
p·11cowaĆ' będzie na korzvść Polski LurioWP' 
; robot11il;ów I należycie wywi'17" •. „ 7 na -' 
'<'lżonvch na nlą obowia7!..fiw. r I'/. 
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PARYŻ, w maju. 
Sytuacja czlov.rieka pracy we Francji sto je się coraz bardziej krytyczna. Płace robotni

cze i pracownicze, zablokowane przez rząd od stycznia br„ nie mogq już w żadnym wy· 
padku zabezpieczyć minimum utrzymania po gwałtownym siwku cen, jaki nastąpił po de· 
iValuacji franka. 

Załoga PZPB r I 
pode'mu'e walkę z marnotrawstwem 

Wczoraj odbyły się w PZPB Nr 1 w&pólne I tiych dotychczas niepotrzebnie. Na zebraniach 
zebrania kół PPR i PPS dla omówienia zagad- uchwalona została jednomyślnie następująca 
n.eń, związanych z podjętą przez przemysł rezolucja: 
włókienniczy kampanią o zwiększenie dyscy- „Aby plan wykonać przedterminowo musi 

"pliny pracy. Jak kampania ta jeeit koniecroą, w naszych zakładach zwiększyć się dyBcyplina 
w;dać z jednej bodaj isuchej cyfry: oddział pracy, muszą ustać spóźniania, wcześniejsze 
Nowej .Tk~ln.i· traci na skutek opóźni~ń i nie· kończenie pracy i nieusprawiedliwione opusz· 
us.praw1edhw:onego opuszczania dm pracy czonie dni roboczych - bo to właśnie przy· 
150 tysięcy metrów tkanin miesięcznie. Ile nosi nam największe straty w produkcji. 
s~tek tysię~y metr~:v tracą z~tem zakłady w Dlatego uznajemy g,kcję punktualności za 
c1ąau roku, Ile m.11on6w .tra~1 ~ały pr.zemysl słuszną i konieczną. 
wtók1enmczy, a co zatem 1dz1e, i.le traci klasa . „ . . 
robotnicza Polska Ludowa1 W te1 akCJI zobow1qzujemy się wykazac 

W bardzo ożywionej dyskusji towarzysze przez zdy.scyplinowani~, . przestrzeg°l!ie prze· 
z obu bratnich partii robotniczych wykazali pracowanrn pclnych osmiu godzin, me opusz
całkowi•e zrozumienie powagi zagadnienia. czan!e ~ni prac.Y - sw_o/e uspołec.znienle, zro· 
Można żywlć nadzieję, że peperowcy i pepe· zum1e111e ob~w1qzk6w 1 zadań sto1ącyd1 przed 
sowcy w pierwszej linii, a za kh przykładem klasq robot111czq. 
załoga w całości zrohią wszystko, co w ich Jp"nocze~nie wzywamy bratnią załogę 
mocy, by wzbogacić kraj o te setki tyslęcy PZPB Nr 1 w Bielawie do rozpoczęcia takie/ 
metrów tkanin i kilogramów przęd'ly, traco· same; akcji." (m.) 

Zycie nagle uległo gruntownej zmianie i prze
stawiło się na inne zupełnie tory. I mały Za
reczańsk, podobnie jak tysiące Innych miast 
i miasteczek, porozrzucanych na bezkresach 
Związku Radzieckiego, włączył się w tym pa
miętnym dniu odrazu dJ pracy ogromnej ma
szyny, która od pierwszej chwili zaczęła pra
cować na rzecz zwycięstwa. Już we wcze
snych rannych godzinach cala ludność uzbro
jona w łopaty, pcmagała kolejarzom u&unąć 
gruzy, pozostałe po nocnym bombardowaniu 
dworca. Porządek w mieście niczym nie był 
naruszony. Wszystkie fabryki pracowały jak 
dawniej, lecz intensywność i wydajność pra
cy wydatnie się zwiększyły. Powołano do ży
cia szereg nowych organizacji o charakterze 
wybitnie wojskowym .. T!1k za pociągnięc:em 
czarodziejskiej laseczki mały Zarecza(1sk stał 
sie nagle ważnym punktem strategicznym. 
Pr~ez pun'.:: ten szły nieskcńczone pociągi z 
amunicją, a w pobliżu miasta wyrosły wiel
kie składy w0,iskowe. Władze zwiększyły gwo
ią czujność, gdyż niemal od pierwszego dnia 
wojny na terenach zbliżonych do linii frontu 
zaczęły się dziać dziwne i nies<1mowite rzeczy 

W pobliżu ZarC'cz11ńska milicja zatrzymała 
kilku podejrzanych o:.chników którzy nie mo
~li się wytłumaczy<'.!, w jaki sposó~ znalefll się 
w bezpośrednim sąsiedztwie! z..~ skła<foml wt>j· 
'kowymi. Dochodzenie ustaliło, iż byli to 
niemieccy dywersanci. zrzuceni ze spadochro· 

nów. celem wykonania specjalnych or.leceń 
wywiadu. 

A w kllka dni pófaiej wieśniaczki jednej 
z okollcznych wsi znalazły w lesie porzucone 
w nieładzie spadochrony, vrłaścicielom któ
rych udało się zbiec w niewi<..domym kierun. 
ku. Zorganizowany pościg nie dal żadnych re
zultatów. Mniej więcej w tym samym czasie 
pewnego dnia w fabryce zareczańskiej wy
buchł nagle pożar. Jedynie wskutek zaradno
ści robotników pożar udało się odrazu zlQka-
1 • zować. J enr.ocześnie wykryto, iż czyjeś wro
gie ręce podrzuciły pod ścianę składów fa
brycznych butlę z benzyną i wiązkę zanurzo
nej w nafcie słomy 

Wszystkie owe dziwne i złowrogie wypad
ki wstrząr.nęły spokojnym dotychczas mia
stem. Ludność na wszt?lkie sposoby komenfo
wała te groźne i znaczące wydarzenia. A wła
;ciwie w tym czasie zdarzyła się tragedia, 
której smutnym bohater.em stal się stary Sw
rapow. Wł'łściwie. nie tyle Szarapow, ile jego 
mała w 1UCzka, która padła o!iarą niesamo
witych i dziwnych wyradków. 

Wypadki te zaczęły się dziać od chwili 
"(\zaminów szkolnych. Ostatnio mała Tamu
~ia miałfl niezbyt doore stopnie z języka ro
'Yi~k·ego. Stara znajom'. Sza~·apowa nauczy
cielka rosyjskiego, poczciwa staruszka Iwano
wa nierRZ już zwracała uwagę agronoma na 
słabe ~ostępy jego wnuczki. &t.aruszka lubiła 

Biurko naczelnika Kulczyckiego 

b1yki, gdzie oczekuje tyle pilny-n 1;o:aw 
A ob. naczelnika jak nie ma, tak me nrn. Je· 
żet (w co chcielibyśmy W!crzyć) z.ai•y•.:i slui· 
bowe zatrzymały go gdzieindziej - cLeni.J w 
b:urze nikt nie może ooinformować l:i.lcfesan· 
tów, Jded oh. n~czel;,ik przyjmuje'? 

Na ogól d7ien11i1·1r,)rn „in pckcia" v CZP 
nie da ie nnwodóv: do wyc'ągania pesymlstycl· 
nyrh wnio-sk:'iw, mam·1 te-ł nad;ieję, ż-. i 

;Hzvs-,10',r hdn":? bl11rko o goclz. 8-e; „ n•e bę· 
dz'e obiektem, godnym fotoarafJwa u~. 

---~-

Nied<lwno w „T'1ne<i<> ukazał się du~y arl"
kuł o Bułgarii. Kore~pordent - '1·idocrn'e ab~ 
przysłuży!· sie pntrzPbom r~darkji „Time-; " 
z opatrzył artykuł wstępel"l, ,.,. którym ~ w1pr-

1

1 dza, że Bułgaria ,;znaiduiąca się za żel:izn'I kur 
'vną" je~t „niei;zrzęśliw1·n1 krajen1', „ofi~rą·' 
itd. 

Ale :r.ara?: po tvm vr~tępie autor pod~.je !<Ze-

1 reg c'.ekav,vch infmmacj:· ie w Bułgarii stań 
zdrowotny' 'I 1 r~~i :r.nacznle si podniósł, ż.e 
liczba s;zpita:i stal<> wzrnsli!, l11dnosć 'lC:Ś ko
rzysta z bezplatny<:h porad lel,ar;~::ch, śmier
telność wśród dz'ec1, do nied;i.wna najwię\sza 

I w Europie, zna::zn:e w oSi:atr.ir.1 rok11 cpad!a 
Bułgaria - p!sze tlalej korespondent -- któ

ra prited wojną miała bardzo niska produkcję 
roln:czą obecn:e m0że pochwalić się ddymi 
os'ągn:ęciam:. Wydajność z akra znacznie 1·:zro 
sła. 

Tamusię i miała z tego powodu zmartwienie. pisać. Nagle fla.9z<>czka z atramentem $i(i wy
Szarapow porozmawiał poważnie z wnuczką \Vróciła i czerwor~y płyn zalał całą ławkę. -
i dziewczynka przyrzekła dziadkowi, że się Przestraszona Tamu:;ia krzyknęła z przeraże
podciągnie z języka rosyjskiego a na jesieni nia. W tym wła~nie momencie woźny otw!1-
zioży poprawkę na „bardzo dobrze". rzył drll:wi do klasy, aby sprawdzić co się tam 

Egzamin miał się odbyć w początkach sier- dzieje ~'J'Jarz:v: rozlany atram~mt i wystra
pnia. W tym dniu pogoda była sioneczna i pię szoną twarzyczkę Ta.musi. Wziął ją za rękę t 
kna. Z sa_nego rana Szarapowa wezwano w wyprowadził ze szkoły, na.kazując wracać n:e. 
jakiejś sprawie do instytucji, gdzie pracował 1 ·~włocznie do domu. Zawstydzona Tumus!a 
jako agronom. Tam•1s!a poszła na egzamin i I nie protestowała i skiero'tała się istotni':! do 
tu się właśnie stał„ coś z·.ipełnie niespodzie- , domu. żegnając dziewczynkę woźny zdobł 
wanego. Dziewczynka or.acięla się i 'nie umiała zauważyć, iż trzymała w zaplamionej atra
odpowiedzieć na .żadne pytanie" Urażona tyr:i I :n":?nlern ró"czr:e, jakiś zapisany papierek. 
Iwanowa postawiła sprawe dośc ostro. OznaJ- A nazaj~1trz stała się straszna rzcci:. Do g;i. 
n"iła Tamusi wobec całej klasy, iż jest leniem binetu miejscowego prokuratora wpadł nagb 
1 z tego powodu prawdopodobnie będzie mu. bez. pukania i uprzedniego meldowania się 
siała opuścić szeregi uczniowskiej organizacji Sza1·apow. S~r.ry agronom wyglądał niesamo
młodzieżowej, do której mogą należeć tylko wicie. Był bez kapelusza, oez krawata miał 
ci, którzy się dobrze uczą i sprawują. dziwnie zastygły w niewymownym ból~ wy-

Po wysłuchaniu tej decyzji ambitna dziew- raz :warzy, oczy tchnęły przerażeniem a siwe 
czynka zbladła i rozp'akała się. Gdy dzieci \1,łf,5 · s'ct·c1.1lv kcr.m,·kami w nieład7Je. Calv 
opuściły szkołę, Tamusia została sama w pu- arząsł się od stra~hu. Chwiejnym krokiem p·~j 
stej klasie. Usiadła na ławce i gorączkowo szedł do zdziwionPgo i przestraszonego pro
zaorała się do pisania Prawdopodobnie było kuratora, 02naj• iia.iąc mu drżącym i urywJ
to coś ważnego, gdyź dziewczynka kilka razy l'Ym głosem 1.tra!>zną wieść. Z początku pro
starannie przepisywała na czysto. Na biurkll kurator nie zrozumiał słów staruszka. Z trn
rósl st0s zabazgranych papierków. Wreszcie dem udało mu się ustalić, o co właściwie chc
Tamusia wyraźnie zdenerwowana, poszła do dzi. Tej nocy stary Szarapow znalazł Tamu
szkolnego woźnego i popro&ila o czerwony się martwą. Dziewczynka powiesiła się w ku
atrament. chnl, gdy jej dziadek odpoczywał po pracy. 

- Daj, wujaszku - prosiła dziewczynka- Prawdopodobnie mała nie zniosła publicznej 
trochę czerwonego atramentu, w klasie mamy r agany, uc.zielonej jej wobec wszy;,tkich 
·~·!ko atrament fioletowy, nie jest on dobry, i;rzez nauczydelkę. 
o ja muszę napisać coś bardzo ważnego. - Mam jej list, spazmatycznie szlochając 

Dobroduszny woźny, ulubieniec całej dzia- z trudem wykrztusił Szarapow - w liście 
Lwy szkolnej, zdziwił się tą natarczywą pro- jest wszystko napisane ... Gołąbeczka moja ko-
~bą i odpowiedział zd:iwkowo: ~hana, nigdy już ciebie nie zobaczę.„ 

- W domu możesz sobie pisać! W&zystkie Również zdenerwow„ny prokurator uważ-
dzleci już ]awno się rozeszły, a ty wciąż tu nie przeczytał list, pisany niezgrabnym dzie
~terczysz. Id~ lepiej do domu. Tam napiszesz! cinnym charakterem. Czerwone litery skaka
Dał jednakże Tamu$i żądany atrament. Dziew ly mu -przed oczyma. Treść lisLu była nicskom 
czynka wróciła (Io klas~ i ZI!9W zag~ coś nlikowana !i traaiczna..:1t.._~rps.to.cia 
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Zbliża się Kongres 
Jedności Młodz eży qt Czytelnicy „Trybuny Młodych" z zaintere

gowaniem śledzą prace Wojewódzkiego Ko· 
ro1tetu Jedności. Zwracamy się do kierownika Zawsze chętn'e chodziłam do świetl'cy Kolega Koperski urywa, ale ja, coraz bar
wydziału organizacyjnego Wojewódzikiego Ko ZWM-owej przy PZPB Nr !. Specjalnie ude· clz.e, za,ntercsowana, ' proszę .o jeszcze kqka 
mitetu Jedności z zalPytaniem: Jak przesz1y rzał przybycSzó.w panujący tu m;ly nastrój. '" 'nlomości. 
wybory do Powiatowvch Komitetów Jednośd'f Cóż dziwnego p~zecez każdy mógl - Kolego, powiedzcie, kiedy wybi<?rac,e 

- Wybory Powia.towych Komi•tetów Jed- znaieźć tu m.le i pożyteczne zajęc.e. W św:e- T<c·m'.tet Jedności, jak sądzicie, jak póź:l.eJ 
ności - mówi kol. Lewandowski _ zakoń· Wcy były bow:cm szuchy, warcaby, inne gry WJ<,;:.a praca s'ę ułoży, czyście w ogóle n;i,d 
czyliśmy właściwie już przed dwoma tygod• towarzy•ók!e, rnd'.o, ad:i.pter, p:sm1 ilustrowa- ~vm s:e n!e zastanawia!.? 
niarmi. Nasi aktywiści terenowi, członkowie ne, dzienniki, bilard, pmg-pong, często. ukazu- , - Ależ, cóż za przypuszczenie. Tak iny 
Związku Walki Młod,ch, „Wici", OM TUR i jąca s:ę gazetka ścienna i wiele, wiele, osób, jak OM TUR nigdy nie zapominamy o plano· 
ZMD z rpełnym uznaniem 'powitali wybory Ko· z którymi m żna było przyjemn:e porozma· >nniu pracy. Trudno mi trochę o tym c;zj~ó 
m1tetów Jedności. vVe wszys.tk'.ch powiatach wiać i rozerwać s'ę. m.»w:ć, wolałbym to wszystko powied". e; po 
na•zeno woi·ew · d t db ł · b , 7ehrcn:u s»botn'm, na którym wyb'e·cc;mv i(o ~ " o z wa o Y Y się ze rama o- Dlatego też, ż~ z tej właśn'e świetlicy wy-
góine aktywu 4-ch organizacji, na których do• n'osłam najm:Jsze ws,poulnienia, postanow:lam mitel Jedności. Ale, jeżeli pros~cie, to zgoda. 
konywa-o w b · I' 't t' J d · · Sądzę, że przewodn:c-x>icy. O~ TUR, kol. Cie-"' Y orow \.OIDI e ow e noso. zainteresować s:ę tym, jak przedstawia się ...., 
Trze·'-a podkre ·1·c· · ł d · , ,1„ , <:.<'rowski i wsz,·scy członkowie nasz y ~h '1H.fa' „ s • , ze m o z1ez z e ~z]azmem w PZPB Nr 1 wspólpraca ZWM-u z OM 1 

l·dz1·e do 1'edno · · W · zk b , v 1 1ac1·i n'.e i.~dą mieH mi tego za zł'=. \'11 ;ęc scJ. zw1ą u z wy oram1 n,O· TUR-em. vV tym cule udałam się po informa- ""'< 
mHe.tów Jedności w ~ielu _Powiatach rolo· cje do kol Bolka Kopersl\igeo, przewodniczą- slucbajcie. 
dz1P-z po~anow1ł'.1 wzmo,c wys~ig pracy w fa- cego Dz:eln:cy fabrvcznej i z zainteresowa· Pierwszą naszą pracą jes·t zorgantz:'lwa:ue 
brykach I na :vsi, a takz~ w kilku wY'.padkach n.em wysłuchałam jego opowiadania. w~vólnego ze'Społu artystycznego, kt5r1• :Ję-
wyremontowac względn:e cdbudowac ws<pól-1 . , . , , dz.e występow0ć na złocie pokonfer2xyjnym 
nym wys1ik1em lokale dla przyszłej Zjedna- - 1:J nas p1.aca trochę ~-ę opozn,ła ze Wp Wrocławiu 23 i 24 lipca, Znac.e p~W<::Pi 
czonej Organizacji. "?gólnie oceniamy prze· względow tec,h111cz.nych - mow1 ~ole~. - My r;ó.sz zespół artystyczny. Jest n:enc;q1rszy 
bieg wy•borów Powiatowych Komitetów Jed· l m:.:.my amb'.cje . zawsze prz:.dowac, a, tym r~- fcói, za skromność). ale pomyślcie, ; l'<i wsp:» 
naści jako dobry. z2m n~m s·ę me u?,ało, O·oz w. po01ed71aleK. n aly może być wsp61ny zespól. ?~ócz teg0 

·:·:·:·:...;:;·:·.·:•.·,. 

Nr I53 

W niedzielę. 

na płaskich da
chach kaukas
ki ego aułu 

1111 

Bawi sią 
mlodziaż 

N 
r„eż, a jednak doceniając rolę ideo':ig'czne30 
„z\01enia naszej młodzieży, postaww:~:imy 
pola--zyć p:ęk.ne z pożytecznym, tzn. na n'e· 
dz'flnych wycie<lzkach znaleźć sob;2 l:~ct:t; 
<:oa~u na wysłuchanie referatu. N•~ w.Jlno ?a· 
µominać o rzeczy najważniejsze;: o wyśrigu 
pacy. Powiem vVam kró'.ko: wszys,~v :esteś· 
my przekonani, nie jeden może by tego nie 
umiał wytłumaczyć, ale każdy wierzy w to, 
ie po zjednoczeniu wydajność prc:iuhq1 s:ę • 
zwiększy! Wydaje mi się, że do zJc.;n:;cune> 
organizacji zapisze się bardzo dPżo d•):i\:i n;e 
zorganizowanych koleżanek i koleJÓW. A 
w:ec'.e przecież, że młodzież org:i.rzuc~i za· 
wsze przoduje w pracy. 

- No, a jak tam nasi „wykig1wc('? -
pytam na zakończeme. Czy Gien:a Ossendo•.\'· 
~ka daje rndę na 12 krosnach? 

- Oczywiście, nawet jej to sprzyj'l, N~j· 
lep•szy dowód„. że wyszła w ubiegłym tygo· 
dn:u za mąż. 

Wypytu;ę o jeszcze paru WS".lól:nci1 ?nll· 
jo mych i wobec nawału pracy, k tór:1 -:::2i<;a nc 
mme i na kol-;.1ę KopePSk:ego żeJn·l'll go. ży· 
cząc owoc~ej pracy na nowym etu:J'e życia 
o ·frrn1zacy ;n ego. 

- Czy mógłby nam kolega powiedzieć, ja„ 31 ,maja br na Vl'Spo.n)'m zP!:Jran:u OM TUR z n· e zapom'.namy o sz.kolen;u i o wy'.loczvnku. 
kie prace na najbliższy okres przewiduje Wo-1 Z\.\ M~em_ wyz.n~czyl:~my tPTmrn konferen~JI, W5pólrne zorganizowanym. Na ten te na~ trud· 
jewódzki Komitet Jedności? n:i. ktore1 zostan:e wybrany Komitet Jerlnosc1 nc mi coś zdecydowanego powied"P;~. a't 

NaJ'bliżs k . b d 
1 

Nas•rój zebran:a cechowała szczera chęć zjed- p:awdopodobn:e uwz:rlędniając fakt, że w.el•; Wywiad przeprowadzita 
- zą naszą a cją są wy ory ce- noczen'a nF<"Ch orqaniz·c;i n~~zych człcnków poza pracą uczv sic: rów: Ha11·nn. ~ar"'{a 

galów na Kongres Jedności Młodzieży Pol- - · __ • ___ ._~_1 ___ . --"-;-·--------------------~-------------------------·-·":;,-~'...;;__ 
skiej, który odbędzie się we Wroclaw;11. Wy• 

~~~~(i~~6~=~~ga~~7e:~d~~a~;~~td~~1·~d~~":fę J a r c u -~. e ( m „ t t J n o s/'.(r c 1· 
71\UV. arżyć wielkie zamteresowanie z„• 'za :ąqr. 1 
m1 t1ę wylborami. 

Wojewódzki Komitet Jed:iości onwari7i 23 p • t G - l (ft d p b" • L ) 
prace w trzech wydziałach: Orga•1:z;.~yjaym, ~fZlF ans W. mnaz um ceum U a 3 ltO:C:lt.3 
Oświatowym i Propaga>ndowym. 'Nr:zystk;e w · k 'b k ł k 1 z 1 OM TUR I · · 1 · '" lk '1l d h'' Mł dz' 'd " o Ja·; sposo o a sz o ne VI}. , m1e;scu ezą: „ ·va a " o yc , „ o I 1 ą . - d chwili powstan:a na terenie nas'!ej 
prace nasze mają na celu jeszcze w·ę~~sze ZMvV „Wici" przvstąpiły do realizacji jedno~ci Na ścianach artystycznie wykonane emblem 11- szkoły obu organizaqi: ZWM 1 O!'vfTUR tzn. 
zbliżenie 6>Jlołeczne mlo<lzieży z 4-ch org 3 ni- organ1zacyjne1( Aby odTJowicdzieć na to pyta- ty naszych organizacji: OM TUR, ZWM, ZMW od początku roku szkol. (Koło ZMW \.\lici'' 
~~f~~y.pogłębienia ducha jedności wśród mlo- nie odw.edzilcm najaktywnielsze koło OM/ "Wici"; dalej ZHP, PCK, LM. Na dwóch ścia- powstało nieco później). Ponieważ OMTUR-

Na zakończenie chciałbym dodać, że mia- TUR przy _23 Pa1'1stw. Gimn. i Lic. w Łodzi (Ru, nach na~rze::iw. s;eb :e wiszą gazetk_i ściei;me o"!"cy i ZWM-owcy jednocześnie organizowali 
dzież niezorganizowana żywo interesuje się da Pab:an1cka). ZW1':1-u 1 OM :uR-_u o~znacza1ące się zarow- się - od !azu stanęliśmy na gruncie współpra
zagadnieniem jedności, o czym może świad- Wywiad p_rzeprowadza_m z sek.re~nem K. J. no ciekawą resc1ą, 1ak l ła~ną_ siatą z,e"'.nf:ll. rz-1 cy. To te7 wytworzyła się f.aka atmosfera. że 
czyć chociażby masowy jej udział w naszych• ~o~. Oberl_e:tnerem .. ktory zapros;ł mn e do ną, w gablotce rozklad dvzurow w sw1etli;::y, utworzenie, w dniu 17 kwietnia br. Komitetu 
zebraniach. Dotychczasowe doświadczenia I swielhry m1ed'lyorgan1zacy1nej. sluzynka na listy do gazetki ściennej. Jednośq wypłynęło po prostu w sp'osób natu-
WKJ jeszcze raz potwierdziły fakt, że jedność Już samo miejsce naszej rozmowy wprawa- - ~d _jak dawn~. to:,v_arz')'.szu, tak i;iiękn~e 1 raln:y i ~ylo zewnętrznym aktem tego, co 
mlodz!eży jest potrzebą całego mlodego po-, dziło odpowiedni nastrój: sala, utrzymana we umacn1ac1e naszą 1ednosc ml<;dzyorgamzacyJ- realtzowallsmy już w ciągu 9-u miesięcy 
kolenia Polslo. wzorowym porządku, na stołarh liczne czasopi-1 ną1 • pracy. 

Wywiad przeiprowa-dzil L. Bra;ter sma młodz'eżowe, wśród których na pierwszym Tow. Ober1eHner uśmiecha się odpowiada: - A w jaklch dziedzinach i w jaki sposób 

•• Sluiba Polsce•• 1 
rozwijała się wasza współpraca na terenie 
szkołył 

- Jak widzicie, .~owarzyszu, szkoła nasza 
stano_wi pewnego rodzaju odrębny od innych 
- osrodek. Żyjemy tu w pięknym lesie, w 
małych ale wygodnych domach i wespół z Dy
rekqa i Gro"1~m Profesorskim - budu .emy de
mokratyozną szkołę polską. A pracy Jest dużo 
na kazdym polu. Pracujemy fizycznie w na
szym parku, ogrodzie i na polach ośrodka. 
Prac;1jerny również wewnątrz szkoły: człon
kowie naszych kół wykonali sami szueg po
mocy _naukowych, dla pracowni chemkznej. 
Staramy s1ę uczyc jak najlepiej. Powstał dzię-
ki na~zernu Komitetowi Jedności Wyścig Pracy 
w nauce Rozwijamy życie społeczne na terenie 
szkoli:. Ju~ w S":~,rcz_n.i_u stworzyliśmy Mięc!.zy- • 
orgar,1zacyJną Kom1s1ę Porozumiewawczą do 
';:tórej wesz!; przedstawiciele wszystkich istnie-
1ą.cych na terenie szkoły organizacji. Uriądza
l1smy wsp.ólne e;brania dyskusyjne, zap0zna
wahsroy się wspolnie z naszą ideolog.ą i za
wsze enajdowaliśmy wspólną pbtfonnę. Zor
ganizowaliśmy wspólnie obchód I-o Majowy, 

I kt?ry był już demonstracją naszej jedności, 
I ktor:y na prz:ybyłych .spoz'.i szk_oły gościach 

I 
zrobił, . Jak się. WYPOwiadah, wrazenie bardzo 

W ramach !Izyd.niowe; pracy nad odbudową mlasta młodzież „Służby Polsce" poszerza ulir.ę Stodolnianq nad rzeką Łódką. - Po środku dodatme właśme przez izamanifesŁowanie na-
zdir;cie podczas wyf}oczynlm. Łopaty miodzie ży SP - to symbol poko;owe; pracy nad odb urlowa kra;u. I szej jedności. 
----------------------------------_; __________ ..;... _____________ .;..· --: Tak jak dotąd pracowaliśmy wspólnie, 

BU d Ul_.. e B&9 q ~ t llYJł d .„ l!Jl7A flrD q I ~~!m
1

, ~aod:~~ p~~~~~e~l~d~f:;e!~~z~ z~e~~~~= · . lłil lFIJ fili . .:!!JIJ .,.. ... f(j'/JJIJ Jf1. waną Jednolitą postawę. My, młodzież zorgani· 
zow:~na, w r~~ach przys'lłej jednolitej organi

. . . . zac]J mlodz1ezowej będziemy budowali i Ws.pólpraca między ogniwami terenowymi cerska i koło OM TUR w RzerzęC'lycach. 
ZMW „Wici'" 1 OM TUR datuje się nie od Z inicjatywy kłomnickiego koła „Wici" po
dz;ś. W obecnym okresie powojennym. jesz· stanowiono poczymć pr0by w celll uzyskania 
cze przed podpisaniem przez Zarządy Główne odpowiedniego terenu p<Jd plac sportowy. Spra 
Łych organizacji umowy o współpracy, po· wa była dość trudna. Pos:anowiono jednak wy 
szczególne kola terenowe ,,Wici", ZMW i korzystać wszystkie istniejące możliwości i Z.'i
OM TUR doszły do wniosku, że ws-pólne wy- rządy kół wysłaiy wspólną petycje do Min. 
konywanie pewnych zasad wychodzi na po· Roln. i Reform Roln. Ob. Dąb-Kocioła o przy. 
żytek nie tylko młodzieży zrzeszonej, ale rów- znanie miejscowej młodzieży pewnego obszarn 
nież :ałemu społeczeństwu. z Państw. Majątku Hodowli Ro~lm w Nieznani-
Przykładem ~akiego skoordynowania wysil- cach, który to teren leży tuż przy stacji kole· 

ków mogą być koło ,,Wie-i" w Ki')mnlcach. OM jowej Kłomnice. Prośba będąra wyrazem dą
TUR w Rzerzęczycach i d •nźyn a harcerstwa z ŻPń młodzieży zgrupowanej w różnych organi
Kłomnic pow. Radcmskn. Koło „W;ci" w Kh'll zacjach nie pczostała rei ech11. W niedługim 
nicach prowadziło w ramdc.h swych prac oży- .czasie z Min. Roln i ReL Rolo. nadeszła odp•i. 
w;oną działalność na odcinku sportu i wycho- wiedź, zlecająca Zar.ządowi Pal'lstw. Majątku 
wania fizycrnego . Główną jednck priP.szkodą Nieznan're wydzielenie ze swy.:h obszarów 
ja.ka staL~ na drcrl7r> kłol11nickim wioarzom 20.000 rn kw (2 ha) na c.ele sportu, i wychowa
by~ brak odoow edn!P:JO boiska sportoweqo. nia foyczneqo dla młod1ieżv. 
1~nrlobnv brak odczuwała również drużyna har- ·; W krótkim już czasie koledzy przystąpią d·J 

konk:etnych prac na przyiznaneJ nI1 ziem1. Jak ut~rwalali dobrobyt i szczęście obywateli Pol-
ko!v:iek prace wstępne zostały jUZ przez koło ski Ludowej. 
Wiciowe poczynione. Z pustego terenu trzeba . 
przecież uczynić ośrodek, gd·zie mogłaby w spo Wyj~chałem z Rudy Pabianickiej pod wra-
sób naturalny uprawiać sport i wychowyw:i.ć żeniem rzetelnej, solidne), prowadzone] z za
s!ę fizyczni_e młod~ież wiejska, k~óra dotych~ pałezp pracy. Zycizę towarzyszom z K. J. rz. 
czas me miała mr>ZJ).OŚC1 korzystac z godz1w~J 23 Pal'lstw Gi . L' · · . p . ~ 
rozrywki kulturalnej jaką przynosi sport. Trze · mn. 1 Ie. w Rudzie Pabiamck1e 
ba ebudować prawd7iwy stadion na wsi z bo- owocnej pracy. 
iskami, bieżniami i ~ortami. 

Tego nie mogłoby dokonać jedno koło, nie 
mogłaby zrobić tego grupka zapalel'lców, kopią 
cyrh do:ychczas piłkę po ugorach. Uczyni to iz 
pewnością cała zjednoczona we wspólnym wy
siłku gromada. 

Nowa zjednoczona organizacja z pewnoś·:ia 
;:irzystąpi do energicznej pracy mającej na celu 
upowszechnienie sportu 1 wc;ągnięcie w szere .. ~i 
nprawiajacych qo JUŻ n~j~1ersze rzpsze mło. 
dzieży polskiej, którabv w szlachetnvc.h ro1-

grywkach sportowyr.h ks~ałtowała swe cha
raktery i ćwiczyła wolę. Ruszyć ze sportem 
trzeba szczególnie na odcinku wiejskim, gdzie 
pójść powinny rzesze instruldorów i masy 
sprzętu sportowego. Na wsiach wyras'ać mu~ 

s·zą stadi'll!y sportowe rinai i ba~eny pływac
kie, Or ac,._ 



60.000 JE:NCóW RADZIECKICH 
ZAMORDOWALI NIEMCY POD 

TORUNIEM 

W ram.ach akcji badania masowych 
grobów jeńców radzieckich pomordowa
nych przez Niemców na Terenie Polski, 
Delegatura Toruńska Komisji Badania 
Zbrodni Niemieckich prowadzi docho
dzenie na miejscu jf.dnego z najwięk
szych obozów w Toruniu - Podgórze. 

Z dotychczasowych obliczeń wynika, 
że przez obóz Toruń - Podgórze . prze
szło około 80 tysięcy jeńców radziec
kich, z których około 60 tys. zginęło 
na skutek morderczych warunków żyw
nościowych i sanitarnych. J elicy ci po
chowani są w grobach masowych w po
bliżu terenów obozcwych. Prowadzone 
są tam obecnie wstępne prace ekshu
macyjne. 
Główna Komisja prowadzi dochodze

nia w porozumieniu ze specjalnie dele
gowanymi przedstawicielami r;id.;:iec
kich władz wojskowych. 

„DNI TORUNIA" 

Jesienią ub. roku Ministerstwo Pracy 
I Opieki Społecznej łącznie z Ligą Ko
biet i Zw. Spółdzie1ni Wytwórczych i 
Pracy podjęło na szeroką s~alę 'akcję 
zatrudniania kobiet bez żadnych kwali
fikacji. Rozpoczęto tworzenie ośrodków 
szkolenia zawodowego prowadzonych 
przez Ligę Kobiet. Samodzielnych ta-

Kolo PP 

kich ośrodków utworzono trzy, w War 
8zawie, w Łodzi i Bielsku, prócz tego 
szereg niesamodzielnych przy szkołach 
; kursach. Uczestniczki kursu otrzymu
ją przygoto\vanie do zawodu obejmu
jące w miarę zainteresowań i zdolności 
- krawiectwo, hafciarstwo, zdobnich„·o 
zahawkarstwo i t. p. Od września r. ub. 

o c eh Py • 

lll 

I 
do chwili obecnej ośrodek warszawski 
przeszkolił ok. ~ÓO kobiet. Ogółem na 
terenie całego kraju przeszkolono po
nad 4 t;1-·siące. 

W roku bież. przewiduje się przesz.ko 
lenie ok. rn tys. kobiet. Po prze..,zkole· 
niu w ośrodkach uczestnicz'.d zrzeszają 
się w spółdzielnie pracy. W chwlli obec 
nej na 'terenie Warszawy istnieje już 7 
tego rodzaju spółdzielni, zrzesz::iiąC'vch 

450 pracownic. 8 dalszych jest v,. str 
Koło partyjne w majątku państwo· założ?liśmy koło, zostałem zdegrado- dlum organizacji. 

wvm Pvtowi liczv. obecnie 30 człon- wany z polower.ro na kł b t J • "' zwy - ego ro o - W czasie zorganizowanej przez Mi-
ków co stanowi około 90 procent za- nika" - oświadcza tow. Ryszka .. ,Da-
trudnionych. Na ostatnim zebraniu (23. liśmy jednak radę, chnć i obecnie współ nistershvo Pracy i OpiPki Społeczri'ij 
5. 48 r.) zorganizowano jednorazową praca między robotnikami, a szcze~ól- w dniu 3 bm. v:ycieczki prasowej za· 
składkę na budowę Wspólnego Domu nie międzv kołem, a administracją· jest poznano dziennikarzy z pracą poszcze
Zjednoczonej Partii Robotniczej, która rlaleka od doskonałości. Wpływa to u- gólnych spółdzielni. Jedna z większych 
dała 2.450 zł. Niezależnie od tego w jemnie na stan majątku tak· od strony spółdzielni. ma,iąca :z:atrudnić ok. 1500 
dalszyrg ciągu towarzysze opodatkują oro<lukcji jak i svtuacii robotników. 
się w zależności od wysokości zarob- O<:tatnio podczas de~zczÓw przemokło osób powstaje przy ul. Szczęśliwickiej 
ków. 300 mtr. żyta - 0 czym już donosiliś- 32-34. Kosztem 25 miLonów zł. zbudo-

z historią rozwoju koła zaznajamia my :- brak jest przedszkola, nie wpro wano tu sześć bnraków, w których znaj 
nas tow. Ryszka Jan. sekretarz partii wadzR się w życie nowej umowy zbio- dą pomieszczenie wvh.,1órnle zabawek 
na terenie majątku. który pracował w ro.wet o?nośnii:: Pr~miow:mia robotni- I oraz i;;zwatuie mają<'e. wopafrywać przy 

Komitet Wykonawczy ,,Dni Torunia" majątku jeszcze przed wojną. ,.Gdy kow t wiele, wiele mnych. ł . . . · · ustalił termin rozpoczęcia ,,Dni Toru- wróciłem do pracy w ma1'ątku w koń· Al · · · t. d · · 'E''l' ą ZJednoczoną Organrzaqę Młodzi • e wierzymy, ze I e tru noscl prze żow w mund s · I 
nia" na 5 września hr. VI związku z cu 1946 roku, musiałem ukrywać swo- łamiemy i praca potoczy się dalej dla ą. ur~ oraz. ~.P w. ro.JOcze 
tym podjęto przebudowę i remont gma- ją przynależność partyjną. a gdy zwpr- dobra państwa i klasy robotnirzej _ komhtnezony. Juz w lipcu społdz1elnla 
chu, w którym mie8cić się będą: Wy- bowałem pierwszych 10-ciu członków oświadczył na zakończenie tow. Ryszka. ta rozpoczyna pracę. 
stawa przyrodnicza "ysta• zczel r Inny zupełnie charakter p0siada spół 

• n' .va ps a. Jłleltsnnd„6u1 , . ska i targi miodem. Progrom imprez r-,zielnia przy ul. Chmielne; 27 - Spół-
dzielnia Pracownic Domowych. Knda 

„Dni Torunia" przewiduje m. in. wystę- R 1· d m [(ohieta, chcąca się 'poświecić temu 7-a-
PY zespołu operowego, koncerty, po- wodowi. ma możność zostania człon-
pisy chórów, rewię mód, wystawę gra- '~km tei 1".p6łdzielni. P0 zareiestro,„aniu 
fiki i wystawę witryn ~klepowych. Dnia 30 maja br. odbył si~ w Alek-1 stałv ogłoszone wyniki. Startowało 19 się w niej w miarę zgła.szanvch zapo· 

.s;mdrowie raid motocyklowy. O godz. mf'l.szyn. trz.ebowań, kierowana jest do pracv 
UZDROWISKA POLSKm PRZYGOTOWANE 

1

1 lO-ej n;i.stąpił wvjazc'! maszyn na mic:i- J{la„vfikada roidu: rln1ówhw1ej. Ko.szt u.slug wynosi 80 z1. 
NA PR:t."YJĘCIE KURACJUSZY. . , ' . . . . ?;a nodzinę. w wypadku kiecły 7.l'lrPi<>-sre startu. Tuta1 maszynv msta.ia u- Kat. do BO cm. sześć.: 1) Deręgow- t . ..:1 • 

Zdrojowiska, stacje k1imatyczne oraz ką- staw inne z;i lin ·ą startu o :rn mtr. i kie- " {i Hieronim - G pkt.: 2) Grabko :vski " rowana pomocnica uomowa 1111
' 

117v-„ . c:kuje pracy ntrzv. muJ·e od snóldzi0Jni 
pieliska morskie po przeprowadzeniu \V okre- rownlt< ra1du ob. Dębski Czesław przp- Zygmunt - 1 i pół pkt.; 3) ZaJoga 7 ::mom0qi. .Test to eksrwr mP~i :>Ina. 
sie zimowym szeregu prac inwestycyjnych 'JrO\vadza ostatnią odprawę 7. zawodni- ndrzej. . ' 

1 • D l ł ..:1 • K d 2 ... 0 .r. • 1 z · k n!erwsza tego rodzaju s~ó <lziclni;:1 w l remontowych zdolne są do przyjęcia 600 ty- Kami. o ( '111'1le o wyznaC'7onym C7a- at. o ;:> cm s?.e:;c.: ) dunczy p I 
sięcy osób, w czasie trwania wszystkich czte- sie - o godz. 10,30 startuje pierwsza Sti:bin - 3 i pól pkt.; 2) Stańczyk Bo-

0 
sec. 

mas d l · h d t h 1 sła 4 kt 3) S 'd J · · Przv ul. Skaryszewskie1· Hi w Wa1-rech sezonów leczniczych. W okresie letnim · zyna, a '='J W pewnyc o S ępac e. w - P · · 'znaJ Pr erzy. ' t · t T ·..:1 ł' t d ~-o · · 1) M c:zawie. w nowowybudn,vanvm m11::irhu uzdrowiska zdolne są wchłonąć ponad 353 ty- ~zasu s;ar U]l'l nas ępne. . rasa r;:i111u "a . o , :i cm szesc.: . aurer Fo' przebif'r,ała przez Aleksandrów - Re;- Feliks - 1 i pół pkt.; 2) Siciński Ka- nmieszczonn d·vie już i.stniPi~rP sr„)ł-
sięcy kuracJ'uszy, z czego Krynica - 67 tys., · dz1'eln 1'e· d 1· 1· k ,..,, " · k f 1

-montów - Zgierz Aleksandrów, zimierz 2 t pół pkt.; 3) Szczypiński · 7. ew ars a „ 'ecza I on „..,.. 
Busko -13 tys., Ciechocinek -17 tys., Szcza- łącznie 60 km. Każda z maszyn miała Jan. ~vina „Prażanka". Obie ·te spółdzielnie 
wnica - 14 tys. Duszn;ki - 38 tys., Kudowa- k · DKS Al i d K t d "-o · L 1) s t ] z::itrur111ia n0nad 140 osób. proporczy z napisem ,, • . e,rnan a . pona 0!) cm szest:.: z ope 
39 tys., Karpacz - 65 tys., Szklarska Porę- rów". 7.dzisław - 3 i pół pkt.; 2) Karwacki 
ba - 80 tys„ Międzyzdroje - 16 tys. Po skończonym raidzie o ~odz. 14 z0- F'eliks - 14 pkt. :1) Ad::imczyk .Tan. 

li 

P..ATUJ.'\C D7,JF,CJ{<) - J\TILJCJANT 
PONI0Sł, ś 'HF.RC. 

Pr. I fł3tuiac n1€lE>tnie dziech0 wie,isk!P od Pr?."'· 
;echania ~amochod<>m, milicjant Grębski z. 
nowiatowei komendv M O Mif'lec, p'ln16~l 

~mierć na szo5i€ Mie!Pc-Tarnobrze~ W po-zorgan · zov1ał w J ra:u 
grzebie ofiary ohow:ązku, który odoyl s1e w 

zorganizowało w całym kraju 1.8 specjalnych ne w biblioteki. Przy szkołach zna;dują się niu wiadomnśri. zdobytych na wykładarh oraz Mielcu. wz:i;ly udział tysiączne rzesze społe-
Towarzystwo Uniwersytetów Robotniczych I ~zkoły pracy spolecrnei TUR są W"o0sażn· 1 i św1e~1:cP są pod~tav,'o"•>'a pomocą w ooqlęhln· 

szkó! pracy społe:znej o po·ziomie licealnym I rownież świetlice. Zarówno hibl'ol„'ki. •ak pod~lawa do prciry samoks?tałc„niow!lj. cz<>1't~twa dla pracowników i robotn:ków. Szkoły pracy I ~~ -·- ~-~-~--"-· ___ _,,,_..., _________ .,.... ____ ~,.._....,..,,......_,...,... 

~~~;~~~pjdbr~~~~~w;j~r~!~fiac~~:~il:~:i:i;~=1wr cław erce ziem o 
:r~r~ist:f~1ie~z:l~.~vowz:r;z!::o,::~~~zJw~~:~ - · · I . 
spó~~~:~ci~!~i~i trwa 3 lata. Proqram podzie- czyni pasp1eszne PfZVKOtowan·a na prztąc"e tysięcznych 
tony na 6 semestrów obejmUJP. 18 godzin na- C t l R b t ·1 h 1·1·1 K · db • · b d · 1 · h 1· t h · uki tyqodniowo. Semestry r t n ma!ą charak-, en ra a y na przys ąpt a w c w rąco. onsumcJa o ywac się ę zie innyc pun"- ac terenow \\"\'Stawo-
ter ogólnokształcący. pozostałP Zi'I~ 11wl!;ględ- obecnej do budowy restauracji rybnej na stojąco lub na krzesełkach baro- wych sprzedaż ryb z samochod6w-
niają specjalizacje w zakresie wydział11: admi- . . h chłodni. 
nistracyino - samorządowego, spółdzielczego na terenie działu spoleczno-gospodar· wyc · "ł Państwowy Przemysł Konsen:vowy 
i społerzno-ośw~atoweąo .. Absolwer:d szko czego \Vystawv Ziem Odzyskanych. Jednorazową przelotność w obsłudze b d · ł pracy społPczne1 po 11:da01u eg~am·now otrzy- " . 1!- ~1.ie pomys owy pawilon, którego 
muią świadectwa doirzałosci równoznaczne 7 e Podstawowym daniem hędą ryby na ~ości oblicza się na 100 osób. Dodatko· wieza skonstruowana będzie z pusz.ek 
świadert.wem uko!l.czenia licealnej szkoły za- zimno i gorąco oraz wszelkiego rodza- wo w pawilonie sprzedawane ·będzie pi k~nserwowych. W pawilonie tym pn-
wodowei.k 'ł ł . . . ju jarzyny. Przewidziane są również, wo, wino i owoce w płynie. Poza tym mieszczona zostanie restauracia. gdzie 

Do sz o prncy spo eczneJ przy1mnwam są ' ·· · wvda >,;a b rł l · kandyd!ld. którzy JJkońc'l'vli szkole pnw•2P•h- i'łko .snpria]nn<:f nawilnmi. raki n::i grr r'?ntr::il::i R\•hn::i Dl7'-'l'.!nfo'~"1io w wiP1u '' ne ę · ą popu arne pOrCJe go-
ną i przekror1vl: 21 lat życia. Kandvdaci mu- rącej kiełbasy, parówek konserw mięs-
szą s:ę pon11dto wvkazać pracą społeczną w K 

1 
nych i inne. W pawilonie pnemyslu 

jPdnei 7 pRrtii robotnkzv<"h. b~dź w ru-hu za. r o n i k a k u I t u r a n a z g i e r z a konsenvowego znajdzie się równiPż 
wodo•rym lub spńtnzlek7ośri. orq1rnizarjach wielka wytwórnia lodów OWOCO\VVch. 
młorl'llPŹOWyCh, fUCbU WOJnoŚciOWYTll itp. UT d.n. n3 • • • t p b kJ ' t • • t • • l kto'ra zdolna bedz.Je •a(lpatr7,,'C' "I ].Ody N1rnka w szkołach pracy społecznej jest i•v lU .:.. maJa z ll11CJa ywy rezy- n przy asną,c etrn. lZ ar vsc1 • p a- ~ "' 
bezpłotna. dPnta m. Zgierza ob. J. Milewskiego, stycy nawiązali kor:1akt z młodym na- cały teren wystawowy. Obok lodów 

odbyło się otwarci€' pierwsze.i wystawy rybkiem. reprezentowanym na tej wy- -;przedawane bedą kompoty, owoce mro 
btmtejszych artyst5w plastyków. Dość .;;tawie przez rzeźbiarza Mieczysława żoni:>. sok i t. d. 

ORGAN\ 
K.C. 

P. P. R 

skromna sala Szkoty Przemysłowej zdc. Szadkowskiego, ,.;tudenta 3-go roku lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllHlllllllllll!lllllllllllllllllllllllllłll!illlllllllJJ!lllllllllllllllll 
lała jednak pomieścić około 60 ohra7.ÓW Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych w 
i rzeźb. Wystawili tn swe obrazy: prof Lod;d. 
Zygmunt Burdziński. uczeń .Tacka 'Hal- Pomimo pewnych rdedociągnięć tPch-
czewskiego oraz Władysław Rząb. 11czi:>ń . . . 
prof. Rychtarskiego. rucznych, orgamzacJa w;iftawy godn<i 

Prace obu artystów stoją na wyso-1 '.1ochwały i naśladr.·v:nictwa. 
kim poziomie. Oglądając wystawę trze- !lf. Wł. 

'WYDAWCA· Wnjew KomitP.<t PJ'.'R ' Le>d1! l<"lmilPt RPrlakr-v1nv Red. l Adm. f:,ijr:Jź. P·otrkowckd 8n. Telefririv· R 0 r:l~l{tor N~<'Z. 2lfi· H ·Pkrelanat 2i4 21. Red. n'1< o~ 172-31. 
.Pział ooloszen. ul. P.otrkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO V11·1505. Zakł. Graf R. S. W. „Praea•·, Admmistracia nie przyjmuJs odpow ied:dalnośc1 za terminowy druk ogł;:i5ze~. 



Nr 153 
N>W'rĆI.iZENI:Z IrnNr:E:nTu 'Z dnia 4 bm. Ze snortu Jak s:ę dowiadujemy, we wtorek dnia 8 
czerwca br. o godz. 20-ej zostanie powtórzony 
program koncertu z uroczystości otwarcia no
wej sali Filharmonii Łódzkiej. Przypomina
my ,program: Psalm Nowow'.ejskiego „Ojczy
zna , Koncert skrzypcowy Karłowicza, V Sym 
fon~a Czajkowskiego. Dyrygent: ZDZJSŁA w 
3ÓRZYŃSKI, solistka: EUGENIA UMINSKA. 
~ilety Sprzedaje nowa kasa Filharmonii Łódz 
-tiej od poniedziałku dnia 7 bm. w godzinach 
:o - 13. 

Zamiast równin i serp ntyn 
Tor helenowski będzie miejs'cem pojedynku pierwszych 

naszych zespołów z wyścigu W-P-W 

TE 
TEATR WOJSKA POLSKIEGe 

Dziś teatr nieczynny. 

K to n.ie. mógł ~bserwo- nasz zespół w wyścigu Warszawa - Praga, 
wac imponuiącei 1m Kapiak, Wrzesiński, Nowaczek, Wyględa i ło

prezy „Rudego. Prava" i dzianin Sałyga - pierwszy zespół w wyścigu 
„Głosu Ludu" - między· Praga - Warszawa. W poniedziałek te dwa 
narodowego w y ś ci gu zespoły rozegrają mecz z sobą na torze w He
Warszawa - Praga - lenowie w wyścigu SO-kilometrowym z fini
Warszawa na równinach szami. Każdy finisz będzie więc jakby etapem 

TEATR POWSZECHNY mazowieckich i se11penty- wyścigu szosowego. Która z drużyn zdobędzie 
. . nach Karkonoszy„ ten będzie mógł być świad- w ostatecznym obliczeniu lepszy czas (trzech 

Dziś teatr nieczynny. . kiem pojedynku dwóch naszych zespołów re- pierwszych zawodników) ta zwycięży. 
W niedzielę dn. 6-go czerwca premiera I prezentacyjnych na torze helenowskim w po- KTO ZWYCIĘŻY? 

dwóch arcydzieł komedii francuskiej: „M'.strz niedzialek, dnia 7 bm. Która zwycięży? - trudno przewidzieć. Si-
Piotr Pathelin'' i Grzegorz Dyndała" Molie- , SKŁADY DRUŻYN I ły tych dwóch zespołów są tak wyrównane. 
ra. " . ' Napierała. Siem:ński, Wójcik, Rzeźnicki o- że zadecyduje o tym tylko taktyka i lepszy 
TEATR KOM raz łodzianin Pietraszewski tworzyli pierwszy sprint. Na finiszach powinni grać pierwsze 

1 EDIJ MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Spółdzielm Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „SYRENA", Traugutta I 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia 

G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY„ 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 l od 16-ej, 
~l. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co
warda „SEANS''. Udział bk1rą: Hanna Sielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan
da Jakubińska Michal, Melina, Danur.a Sza
flarska t Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 

KOMUNIKAT 

Łódzka klasa A finiszuje 
Dalcz~· ch pięć meczy w Łodzi. 1'abianicach, p;otfkow:e i Tomaszowi! 

W niedzielę odbę
dzie się dalszych pięć 
spotkań o mistrzo
stwo piłkarskiej kla
sy A okręgu łódzkie
go. W Łodzi ŁKS zhiie 
rzy się z Borutą. Ło-
dzianie będą mieli 
trudne zadanie w 
tych zawodach, przy. 
puszczać jednak na
leży, że jeden punkt 
mogą zdobyć. 

Na boisku Zjednoczonych walczą oba 
TUR-y: łódzki i tomaszowski. Goście nie ze
chcą pozbywać się prowadzenia w tabeli. a 
łodzianom zależy bardzo na uzyskaniu 2-ch 
punktów. Mecz ten więc zapowiada się inte· 
resująco. 

noczonymi. Ostatnio zespół łódzki pokona! 
w Zgierzu Borutę, nie jest więc wykluczone, 
że i z Tomaszowa przywiezie 2 pun!Pty. Le· 
chia znajduje się ostatnio w słabej formie. 

Im bliżej końca rozgrywek mistrzowskich, 
stają się on~coraz bardziej c'.ekawsze. Obec
nie najrówniejszą formę posiadają kolejarze, 
żałować jednak należy, że tak stosunkowo 
póżno zaczęli finiszować. 

Po ostatnich meczach tabela wygląda na
s-tę;:rnjąco: 

gier pkt. stos. bram. 
1. TUR (Tomasz.) 17 22 34:28 
2. PTC 15 21 50:26 
3. ZZK 17 18 45:35 
4. Widzew 16 18 38:30 
f;. Zjednoczone 17 18 35:39 
6. Concordia 17 17 31:50 
7. Lechia 16 14 29:32 
8. ŁKS 16 12 36:39 
9. Boruta 15 13 27:32 

10. TUR (Łódz) 16 9 24:38 

W Pabianicach PTC gra z kolejarzami, któ
rzy mogą się posz;::zycić o5tatnio se.mymi zwy· 
cięstwami. Zobaczymy, czy pabianiczanom u
da się przerwać ten pochód drużynie ZZK. 

W Piotrkowie Concordia rozegra spotka- Jeden z najlepszych sędziów piłkarskich w 

skrzypce przede wszystkim z drużyny pierw
szej Pietraszewski i Rzeznicki, z drużyny dru
giej - Sałyga i chyba Wrzesiński. Zwy~ię· 
stwo będzie jednak zależało od tych trzecie~, 
a więc od teąo kto okaże się szybszym na fi
niszu spośród pozostałych członków ekip. 

ONI ZADECYDUJĄ„. 
Napierała, Siemiński, Wójcik, Nowaczek, 

Wygięcia i I~ „iak będą musieli na każdym fi
niszu toczyć zacięty bój - gdyż właśnie tylko 
od nich będzie zależało, czy wygra zespół 
pierwszy czy drugi. . . . 

Liczne f;nisze i wyrównany poziom druzyn 
powi·nny uczynić wyścig b. interesujący. 

Rzeźn~cki m strzem 
Okręgu Warszawskiego 

Rzeźnicki 

WARSZAWA. - Wy· 
ścig kolarski o mistrzo
stwo okręgu warszaw· 
skiego na dyistansie 10!J 
km wygrał Rze:lnicki. 
(ZZK). W wyścigu nie 
startowali czołowi kola· 
rze stolicy: Kc-'1iak, ·wój
cik, Nap;erala i Siemiń
ski, którzy przebywa,ą' 
na obozie w Szczecinie. 

Wyniki techniczne wy" 
ścigu przedstaw'ają się 
następująco: 1) Rzeżn'c
ki (ZZK) - 3:04,20, 2) 
Olszewski (Sarmata), 81 
Bukowski (Gwardia), 4) 

Iwanowski (Gwardia), 5) KrólLkowski (ZZK), 
6) Styczyński (Gwardia)·, 7) Wrzesiński (ZZKJ. 

Teatr Kukiełek RTPD w ł,odzi ul. Nawrot 
27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma
liszewskiego. 

nie z Wid7°W?D1 Trudno jest tuta.i przewidzieć Polsce, p. Szperling, prowadzić będzie w nie
zwycięzcę, jednak za Concordią przemawia dzielę derby Krakowa: Wisła -- Cracovia. 
własny teren i publiczność. Drugi sędzia łódzki, p. Naporski, wyznaczony 

W Tomaszowie Lechia spo•tka s_ię_z_e_z_i_·ea_-_z_os_t_a_ł _n_a_zawody Polonia (Bytom) - ZZK. I 
Tabela liaowa 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
~zkół powszechnych według zamówień, a w 
każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej dla szer 
szej puhliczności. 3438k 

l"INA 
ADRIA - .. Zenobia", godz. 18,SO, 20,30; w 

niedz. 16,30. 
BAJKA - „Ostatni Etap'', godz. 18, 20,30; w 

niedz. 15,30. 
BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
GDYN1A-„Program Aktualności Kraj. i Zagr. 

Nr 15'', godz. li, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - „Biały Kieł'', godz. 16, 18, 20; w 
niedz. 14. 

MUZA - „Oflag XXVII'' godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POT_,ONIA - „Życie Emila Zoli", godz. 16, 
18.30, 21: w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE . - „Czarodziejskie ziarno", I 
godz. 18; w medz. 16. 

ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20; w niedz. 
16-ta. 

REKORD - „Guv1ernanlka", godz. 18, 20,30; 
w n'edz. 15,30. 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20.15; w niedz. 14, 15. 

SWIT - „Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Polska" 17. 19. 21: 
w niedz. 15, dodatek z wyścigu kolarskie
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Casab!anca", godz. 17, 19, 21. 
dodatk seans o godz. 15: w nledz 13. 

WŁÓKNIARZ - „życie Emila Zoli", godz 
15.30, 18, 20,30; w niedz 13 

WOLNOśC - „Timur i jego drużyna·' godz. 
16. 18, 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Aleksander Newski" godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

Restauracia 
,,GRAZYNA'' 

Lódi. ul. Piotrkowska 69, tel. 122-78 

zaprasza po teatrze 
na znane ze swej dobrej kuchni kolacje, 
wyśmienity bufet zirnny, oraz na pielę-
gnowane wódki i wina. := 

- ki lt') Do<>konafa obsługa. Cen:v n•s e ~ 

D-02841!l 

LIKS nieco lł/qżejl 
W wyniku czwartkowych rozgrywek o mi-1 4. Cracovia 

strzostwo Ligi zaszły w tabeli pewne zmiany. 5. Wisła 
Krakowska Wisła wysunęla się z 9 na 5 miej· 6. Polonia (W-wa) 
sce w tabeli, poznańska Warta spadła nato- 7. Rymer 
rr:;ast na 13-tą lokatę a miejsce iej zajął ŁKS. 8. AKS 

Szczegółowa tabela mistrzowska po 9 rnn· 9. Garbarnia 
dzie rozgrywek przedstawia się następująco~ 10. ŁKS 

:Jier '[Jkt. stos. bram. 11. Tarnovia 
1. Ruch 8 14 35:10 12. ZZK 
2. Polonia (Byt.) 9 13 19:16 .13. Warta 
3. Legia 9 12 17:13 14. Widzew 

KOMUNIKAT 

11 
9 
9 
8 
8 
8 
7 
7 
6 
6 
2 

19:11 
24:15 
20:18 
22:21 
14:15 
11:14 
20:26 
10:17 
12:14 
12:20 
12:38 

NA POLECENIE KOMISARZA RZĄDU DLA SPRAW WYSTAWY ZIEM 
ODZYSKANYCH we WROCŁAWIU SPÓŁDZIELNIE WYDAWNICZE 

„PRASA„ i „WIEDZA" PRZYSTĄPIŁY DO WYDANIA 

OFICJALNEGO KATALOGU WYSTAWY 
p. t. 

„W.YSTAWA ZIEM ODZYSKANYCH" 
w NAKŁADZIE 200.000 EGZEMPLARZY 

Wydawnictwo to obejmować będzie wszelkie informacje 
z życia społecznego, gospodarczego i kulturalnego na 
Ziemiach Opzyskanych. Zawierając bogatą treść ilustra
cyjną i reklamową, będzie ono niezastąpionym źródłem 
mformacyjnym dla najszerszych warstw społeczeństwa. 

Ze względu na krótki okres czasu, dzielący nas od Wystawy 
oraz konieczność umieszczenia pełnego materiału informa
cyjnego, wszystkie instytucje państwowe, spółdzielcze 

prywatne proszone są o jak najszybsze nadsyłanie 

ogłoszeń, reportaży i ilustracji pod adresem: 

ADMINISTRAC.JA 

:Katalogu Oficjalnego Wystawy Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 
WARSZAW A, ul. Bagatela 14. Tel. 8-89-20 '„Prasa" 

Biuro Reklam i Ogłoszeń 

R. S. W. „P R A S A" 
ł,ódź, Piotrkowska 55, 

tel. 111-50 

albo Biur Ogłoszeń: 

3442k 

Biuro Ogłoszeń i Reklamy 
Sp. Wyd. „ W I E D Z A" 

Łódź, Piotrkowska 70, 

tel. 222-22 

L. PIETRASZEWSKI 
nowy mistrz szo•owy województwa łódzkiego 

na rok 1948 

na bo:sku W my ••• 
Kalendarzyk sportowy na dzisiaj przedsta

wia 5'ę następująco: 
LEKKOATLETYKA: Boisko Wimy 00dz. 19 

- zawody drużyn klasy A o mistrzo„,.,,J o.:i:r. 
łódzkiego. Przewidziane są następujące k:m
kurencje: kula, 110 m przez plotki, skok w dal, 
bieg 1500 m (panów). skok w dal (pań), dysk 
pa.nów_, 60 m i skok wzwyż pań. 

&okserzv Zrywu walczą.„ 
Zarząd sekcji bokserskiej podaje do wia

domości, że w n:edzielę, dnia 6 czerwca 1948 
roku o godz. 18 na boisku ,Zrywu" w Parku 
Ludowym odbędą się towarzyskie zawody bok
serskie, między KS ZWM „Zryw" a Związ'.('l· 
wym ICub :?-ul Sportowym „Energetyka", 

Krmeck~ o ~uszcza Wartę 
WROCŁAW. - Repre

zentacyjny bokser Polski 
Kliwecki (Warta), który 
mieszka &tale w Jelenie] 
Górze, otrzymał zwolnie
nie od macierzystego klu 
bu i zgo<lę na przejście 
do KS „Zapłon", 

,,Tącza" - uczy bo:tsu 
Sekcja pięściarska klubu sportowego „Tę

cza" rozpoczyna z dniem 10 czerwca na otwar
J tym powietrzu na własnym boisku przy ulicy 

I 
Wó.lczańskiej naukę spotru pięściarskiego pod 
kierunk iem rutynowanego instruktora boks:i 
obvw. Gancarka. Lekcje odbywać się będą 3 

l razy w tygodniu (poniedziałki, środv i p i ątki). 
7 ,pisv i informa<'je przyjmuje sekretariat klu-

1 hu, u1 Piotrkowska 272a I piętro. 
1 Kandydaci będą urzvszvkowani do zawo ::l.Jw 
Il Pierwszy !~rok Bokse.rski'', które zostaną zor
qanizowąne na początku sezonu jesiennego 

----~-~----~-,------------------------- p~n Mdzhl Okr~o~ Zwiaz~ B~sersti 
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